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RECITAL
czołowej
pianistki
niemieckiej
w  Filharm onii

W  N A J B L IŻ S Z Y  w to  
re k  odbędzie sie w  F i l­
h a rm o n ii Szczecińskie j 
re c ita l czo łow e j p ia n is t­
k i n ie m ie ck ie j A N N E - 
ROSE S C H M ID T . A r ­
ty s tk a  w yko n a  u tw o ry  
B rahm sa, C hop ina  1 
Schum anna.

R e c ita l rozpocznie się 
o godz. 19.30 i  n ie  bę­
dz ie  p o w tó rzony . A b o ­
nam en ty  p ią tk o w e  są

„Wagabunda“
już
w Szczecinie

W Y D . A  B T A K L A D  60.333 EG Z. C EN A 50 GR.

m  I f l l M F D
IJCZY 
I I t€L

iNikflN
itO K  X V I I  N iedz ie la  8. I .  1961 r . N r  6 f a l i »

W ynik i są  dobre  — aie
c iąg le  n iezed o w ala iace !

PR ZY w yprzedane] do 
ostatn iego m ie jsca  w id o w n i 
kab a re t „W A G A B U N D A " 
zaprezentow ał w czo ra j szcze 
c lńsk ie j pub licznośc i sw ój 
IV  k o le jn y  pro g ram , za ty ­
tu ło w an y  „W A R IA C K IE  P A ­
PIER Y” . W idz, oczekujący 
od „W A G A B U N D Y ”  roz ­
r y w k i,  i  ty m  razem  n ie  za­
w iedzie się -  z  ca łym  spo­
k o je m  m ożna m u  te n  p ro ­
g ram  po lecić.

N A  Z D JĘ C IU : Z b ig n iew  
C YBU LS K I, k tó ry  -  
w iadom o -  wyszed ł z g 
skiego kab a re tu  studentów  
„B IM -B O M ” , zb ie ra  w iele 
ok la sków  za zgrabn ie  w y ­
konaną „L A L E C Z K Ę ”  i  b ie ­
rze ud z ia ł w  licznych  
b lack-outacb , do w cipnych 
scenkach i  m onologach.

W  p ro g ram ie  „W A R IA C ­
K IE  P A P IE R Y ”  -  ob ok  po ­
pu larnego bohatera f i lm o ­
wego -  same g w i a z d y ,  
a w ięc : L id ia  W YSOCKA, 
M aria  KO TE R BSK A. B ogu­
m ił K O B IE L A  (ten z „Z e ­
zowatego szczęścia” ) i  n ie ­
z rów nany, Jak zawsze, M a­
r ia n  Z A L U C K I. A rtys to m  
tow arzyszy zespól m uzycz­
n y  W ik to ra  K o l ankow skle- 
go.

(Foto K u b ia k )

2 i pół miliarda z
na budowę szkół

zeb ra liśm y
: ofiarności publicznej

P o w o ła n ie  
Komitetu Naukowego 
Obchodów Tysiąclecia

W A R S Z A W A  PAP. 7 bm . o d b y ło  się w  W ar 
szaw ie posiedzenie P re z y d iu m  O gólnopolskiego 
K o m ite tu  F ro n tu  Jednośc i N arodu. W  posiedzę 
n iu , k tó re m u  p rze w o d n iczy ł A leksande r Zawadź 
k i  —  przew odn iczący R a d y  P aństw a i  przew ód 
n iczący O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  F J N  udz ia ł 
w z ię li:  J. C y ra n k ie w icz , Z. K liszko , I .  Loga - 
S ow ińsk i, M . S p ych a lsk i, St. K u lc z y ń s k i, L . 
P odedw orny , Cz. W ycech  i  in n i cz łonkow ie  p re  
zy d iu m  O K F JN .

w  z w ią z k u  z tym . 1* n ym  te re n o w ych  K o rn i-  
p f f i w * .  i  S i  u T l  F ro n tu  Jedności
K o m ite t P rzygo to w a w czy  N a ro d u  oraz u d z ie liło  
O bchodów  T ys iąc lec ia  za- szeregu w skazań w  za­
k o ń czy ł sw o ją  dzia ła lność, k  = Halszei a k tv w iz a  
p re zyd ium  O K FJN  .w po ro  K .\es/ e , aa isze .i a k t y w iz a  
zum ien iu  z  p re zyd iu m  C jl  ty c h  k o m ite tó w  i  pO 
p a n  po w o ła ło  K o m ite t p ra w y  ich sk ła d u  soc-
K S iS T  „ S ° oS 7 n  Ny;  Jarego, jak również
p r .« w o d n tc .ą « e o  n a k r r e l i lo  w y ty c z n e  d i l a
tu  po w oła no prezesa P A N  . 
p ro f.  d r  T . K o ta rb iń s k ie ­
go.

P R E Z Y D IU M  zapozna 
ło  się z w y n ik a m i p ra ­
c y  i  s tanem  o rgan izacy j

ła łnośc] w  d ru g im  ro k u  
T ys iąc lec ia  oraz w  
zw ią zku  ze zb liża jącą  
się kam pan ią  w yborczą.

P rezyd ium  O K FJN  za ­
pozna ło się ta kże  z w y n i 
ka m i z b ió rk i na Społecz­
n y  Fundusz B u do w y 
Szkó ł oraz z gospodarką 
ty m  funduszem . W w ię k ­
szości w o je w ó d z tw  w y n ik i 
zb ió rk i są zadow ala jące. 
Ogółem zebrano 2,5 m ld  
zł z czego w  ro k u  u b ie ­
g łym  1.213.369 ty s  z ł. W  dy 
sku s jl po dkre ś lo no szcze­
gó ln ie  o fia rno ść  i  p rzo ­
d o w n ic tw o  k lasy ro b o tn i­
czej w  św iadczen iach na 
SFBS, w skazu jąc ró w n o ­
cześnie na konieczność za 
pew n ie n ia  powszechności 
św iadczeń na w si i w  sekto 
rze p ry w a tn y m .

P rezyd ium  w ys łuch a ło  
in fo rm a c ji o w y k o rz y s ta ­
n iu  Funduszu G ru n w a ld z ­
k iego i  z a tw ie rd z iło  p ro ­
je k t  O D Z N A K I T Y S IĄ C LE  
C IA  o raz Jej reg u lam in .

Jed nym  z p u n k tó w  po­
rząd ku  ob rad b y ło  zapoz 
nanle się z przebieg iem  
a k c ji zad rzew ian ia  k ra ju .  
P re zyd iu m  uznało , że 
a k c ja  ta  ro z w ija  się zgod 
n ie  z założen iam i.

N O W Y  R O K  
N A  K R E M L U

W W IE L K IM  pałacu  
k re m lo w s k im  w  M o ­
skw ie  o d by ła  się tra d y ­
cy jn a  cho inka  now orocz  
na d la  m łodz ieży  i  dzie  
c\. W u roczystośc i w z ią ł 
u d z ia ł N ik ita  C hrusz­
czów ze sw o ją  rodziną- 

(F o to  C A F)

Chruszczów
dziękuje
g ó rn iko m
śląskim

K A T O W IC E  P A P . I
se kre ta rz  K C  K P Z R , pre 
m ie r  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  N . S. Chruszczów  
k tó ry  —  ja k  w iadom o 
—  je s t h o n o ro w ym  gór 
m ik iem  k o p a ln i „N iw k a -  
M o d rz e jó w “  nadesła ł do 
załogi te j k o p a ln i l is t,  
w  k tó ry m  d z ię k u je  gór 
n ik o m  za życzenia p rze 
kazane m u  z o ka z ji 
X L I I I  ro czn icy  Re­
w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j 
i  w y ra ż a  zadow olen ie  z 
sukcesów, ja k ie  odnosi 
załoga k o p a ln i w  dz ie le  
b u d o w n ic tw a  soc ja liz ­
m u. .

W  O D PO W IEDZI ną  te n  
l is t  g ó rn icy  k o p a ln i „N lw -  
ka  -  M odrze jów ”  w ystoso­
w a li do I sekre tarza KC 
K P ZR  N ik it y  Chruszczowa 
depeszę z życzen iam i -  
zd ro w ia  1 sukcesów w w a l­
ce o  zw yc ięs tw o p o k o ju  na 
św iecie.

W 90 minut
przez

Atlantyk
W ASZYN G TO N  (IN F . W L.). 

A m e ryka ń sk ie  lo tn ic tw o  cy­
w iln e  pra gn ie  posiadać sa­
m o lo ty . k tó ry c h  szybkość 
w yn o s iła b y  3.7.00 km  na 
godzinę. S am o lo ty  ta k ie  
przebyw ać będą A t la n ty k  
w godzinę 1 30 m in .

J A K  donosi prasa am ery­
kańska. pew na liczba  k o n ­
s tru k to ró w  lo tn iczych  od  2 
la t  p ra cu je  ju ż  nad skon­
s truo w an ie m  ta k ie go  samo­

lo tu . (Ex)

Ś w inou jśc ie  ro z ros ło  się ju ż  do ta k  pokaźne­
go re jo n u  budow lanego, że w y ko n a n ie  p rze w i­
dz ianych  tu  in w e s ty c ji przez za łog i obcych przed 
s ię b io rs tw  bud o w la n ych , s ta je  się p ra w ie  n ie ­
m ożliw e .

Samo ty lk o  Szczecińskie P rzeds ięb io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 po w in n o , zgodnie z 
o trz y m a n y m i ju ż  z lecen iam i, p rzep row adzić  w  
Ś w in o u jśc iu  do końca b r. ro b o ty  budow lane  
w a rto śc i 74 m in . zł. Sum a ta  je s t p ra w ie  3 -k ro t 
n ie  wyższa od ub ieg ło rocznych  k re d y tó w  budów  
la n ych  w yko rzys ta n ych  w  ty m  m ieście  przez 
SPBM -1 i  przekracza  w ysoko m oż liw ośc i przed­
s ięb io rs tw a .

SPBM -1 je s t zresztą zobow iązane do w y w ią ­
zania się przede w szys tk im  z pokaźnych zadań 
tegorocznego b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w 
Szczecinie i  o ddan ia  tu  do u ży tku  ok. 4 tys ię ­
cy izb.
. W  re z u lta c ie  w  t.  zw . p o rtfe lu  zleceń f irm y  

zna laz ły  się ju ż  pozycje  łączne j w a rto śc i ok. 
270 m in . zl przy zap lanow anym  tegorocznym  
p rzerob ie  ok. 225 tys. z ł. W a rto  by w ię c  p rzy ­
spieszyć u tw o rzen ie  w  Ś w in o u jśc iu  odrębnego 
przeds ięb io rs tw a  budow lanego i uch ro n ić  się 
ty m  sam ym  na przyszłość od w ie lu  trudnośc i, 
.k tó re  w  ro ku  b ieżącym  w y d a ją  się ju ż  nieste­
ty  n ie u n ikn io n e , (dm )

HEJ, KO LĘD A , KO LĘD A ...

N A JP IĘ K N IE JS ZE  nasze 
ko lę dy  I pa s to ra łk i w ype ł­
n iły  p ią tk o w y  kon ce rt w  
Państw. F ilh a rm o n ii Szcze­
c iń sk ie j w w yko n a n iu  chó ­
ru  m ieszanego pod batu tą 
S tan is ław a H R Y N K IE W I­

C ZA. K o nce rt zorgan izow a­
no  w  ram ach obchodu 
„590-LECIA M U Z Y K I POL­
S K IEJ” . S o lis tką  chó ru  by ­
ła sop ran is tka  H a lin a  HOF- 
M AN O W N A , znana z w y ­
stępów  estradow ych 1 w  
Operetce.

(Foto M . Smeja)

Tajemniczy wypadek 
nieopodal Helu

Zatonął kuter rybacki
G dy *  58

W  NOCY 7. p ią tku  na so­
botę zatonął w ta ie m n i-  

I czycb oko licznościach 20 
m il  na pó łnoc od Helu k u ­
te r ryb a ck i Gdy-58 należą­
cy do łow iącego in d y w id u ­
a ln ie  ryba ka  H. K riegera.

O ko ło  godz. 1.30 załogi 
zako tw iczonych w tym  re­
jo n ie  jednostek ryba ck ich  
usłysza ły w o łan ia  o pomoc. 
P ie rw szy pospieszył na ra­
tu ne k  Gdy-3« 1 zdołał w y­
ciągnąć na pok ład  dw ie 
osoby. T rzecia utonęła, po­

dobn ie ja k  I os ta tn i z człon 
ków  czteroosobowej załogi 
Gdy-58, k tó ry  po grą ży ł się 
w wodach w raz z ku tre m .

Jednym  z w yra tow anych 
ryba ków  okazał się w łaśc i­
ciel Gdy-58. H. K rieger. 
D rug i. B. D u ra j -  b y ł m a­
szynistą. Obaj u ra tow an i 
od uton ięc ia z m a r li Jed­
nakże w drodze do po rtu . 
Obecnie bada się p rzyczy ­
nę ta jem niczego w ypadku .

<rz>

Chciał sią 
wysadzić 
w powietrze
razem z nowym 
prezydentem USA

W ASZYN G TO N  (IN F . WL.), 
N ow o ob ran y prezydent 
USA n ie  o b ją ł jeszcze urzę­
dow an ia, a ju ż  s ta ł się ce­
lem  zam achu. Ja k  poda ła 
p o lic ja  am e rykańska ; w  ty ­
godn iu  przedśw iątecznym  
aresztowano 73-letniego R i­
cha rda Paula P a v lic k ’a, 
k tó ry  zam ierza ł się w ysa­
dz ić  w  p o w ie trze  w ra z  *  
Kennedy ’m.

P a v lic k  p rze b yw a ł uprzed­
n io  w  zak ładz ie d la  ner- 
w ow o cho rych . Po w yp u ­
szczeniu go z tego zakładu 
sprzedał w szystko  co po­
siada ł i ud a ł się sam ocho­
dem do W aszyngtonu, stam ­
tąd zaś do Palm Beach, 
gdzie w tedy ba w iła  rodzina 
K e nnedy ’ego Podczas re­
w iz ji znaleziono w  samo­
chodzie m a te ria ły  w yb u ­
chow e l inn e przedm ioty, 
niezbędne do spreparow a­
n ia  bom by. (Ex)

d c l  d z i ś

pieprz tańszy
o  200  z ł  n a  1 k g
Zmiany cen niektórych artykułów
W A R S Z A W A  P A P . Z  dn ie m  8 s tyczn ia  1961 

ro k u  obniżone zosta ją  ceny de ta liczne  p ie p rzu  
(z 700 do 500 z ł za 1 kg ) o raz m ig d a łó w  (ze 150 
do 120 z ł za 1 kg).

Podwyższone zosta ją  ceny w a n ili i,  g a łk i m usz 
ka to ło w e j i  k ra jo w y c h  z ió ł p rzyp ra w o w ych .
O B NIŻO NE zostają ceny 

deta liczne pap ierosów  bu ł­
ga rsk ich  „B u łg a r ia ”  i  s,Fe- 
m ln a " z 8 do 6 z ł za pacz­
kę (20 szt.). i  papierosów  
b u łga rsk ich  pozosta łych ga­
tu n kó w  z 7 i 6 zł do 5 zł 
za paczkę (20 szt.). Obniżo­
na zostaje także cena dęta 
liczna  pap ie rosów  k ra jo ­
w ych  -„E xtra  — M ocne”  z 6 
do 5 z ł za paczkę (20 szt.).

OD 8 S T Y C Z N IA  do  ceny 
cias tek 1 lodów , podaw a­
n ych  do s to likó w  w  ka w ia r  
n iach  i  res taurac jach, będą 
do liczane m arże gastrono­
m iczne, us talone w  zależno­
ści od ka te g o rii lo ka lu . M ar 
że m ają  p o k ry ć  koszty  po­
noszone przez zak łady przy  
obsłudze na m ie jscu . Ceny 
ciastek i  lod ów  na w ynos 
pozostają bez zm ian.

Daimler-Benz
■przekupił
jjrzednlka
Bundestagu

B O N N  (IN F . W Ł .j. Przed 
•sądem k ra jo w y m  w  Bonn 
rozpoczą ł się proces o prze­
kupstw o; k tó ry  w zbudził 
znaczne zain teresow anie za- 
cho dn ion iem ie ck ie j o p in ii 
pu b liczne j.

G łów n ym  oska rżon ym  Jest 
b y ły  d y re k to r  gene ra lny 
w ie lk ie j f i rm y  samochodo­
w e j D a im ler-B enz, Kónecke 
o raz w yższy u rzę d n ik  B u n ­
destagu, B rom bach .

Kónecke za udzielenie 
p o u fn ych  in fo rm a c ji o prze 
b iegu posiedzeń ko m is ji 
ko m u n ik a c ji pa rlam en tu 
N R F oraz za w p ływ a n ie  na 
a k ty  ustawodawcze w  te j 
dziedzin ie , o f ia ro w a ł B rom - 
ba cho w i sam ochód typ u  
„V o lksw a ge n” . (Ex)

N A  TR ASIE  pom iędzy 
Cannes 1 M onte C arlo w y ­
da rzy ła  się straszna ka ta­
s tro fa , w czasie k tó re j sa­
m ochód w y łam a ł barie rę 
m ostu Eze i ru n ą ! z w y ­
sokości 80 m  w przepaść. 
Sześć osób jad ących w  sa­
m ochodzie pon ios ło  śm ierć. 
Na zd ję c iu : m ost Eze i 
szczątki rozb itego samocho­
du.

Pierwszy
10-tysiącznik
dla Szwajcarii 
s p ł y n ą ł  
n a  w o d ę

G D AN SK (PAP ). 7 bm . W 
S toczni G dańsk ie j o p u śc ił 
po chy ln ię  ka d łu b  m/is 
„R U IN ’* -  p ierw szego X 
dw óch 10-tys ięczn ikó w  za­
m ów ion ych przez arm a to r#  
szw ajcarskiego.

N A  uroczystości obecny 
b y ł am basador S zw a jca rii 
w  Polsce F rede ric  w yg a *. 
M a tką  chrzestną s ta tku  by« 
ła  m a łżon ka ambasadora.

W arto  dodać, że Szw aj­
caria , chociaż n ie  m a do­
stępu do m orza, to  jednał« 
posiada f lo tę  składającą się 
z 27 jed no stek liczących  148 
tys . BR T ; K o rzys ta ją  ono 
g łó w n ie  z  p o rtó w  F ranc ji)  
Be lgu  i  H o la nd ii.

15 g o ś c i
hotelowych
spłonęło
żywcem
w San Francisco

NOW Y JO R K (IN F . W L.),
W godzinach po łud n io w ych  
w  p ią te k  6 bm . w  ho te lu  
„T hom a s”  w  San F rancisco 
w yb u ch ł gw a łtow n y  pożar, 
k tó ry  spow odow ał w ed ług  
pie rw szych doniesień śm ierć 
15 osób.

H ote l ¡¡Thomas”  l ic z y  IM  
p o ko i d la  gości. W  w y n ik u  
pożaru 146 p o ko i kom p le t­
n ie  spłonęło. P rzy gaszeniu 
pożaru b ra ły  ud z ia ł w szyst­
k ie  oddz ia ły  straży pożar­
ne j w  San Francisco . (Ex)



g  STRONA' —  R u n iE R V r  « (51197

M Z  są  T Y D Z IE Ń
C A LE N D A R IU M  iiewy rubel
W e F ra n c ji M e tro p o lita rn e j I  Z a m o rsk ie j 
przeprow adzono re fe re n d u m  nad przysz łoś­

c ią  A lg ie ru .
Stany Z jednoczone A m e ry k i P łn . ze rw a ły  

**■ s tosunk i d y p lo m a iyczn e  z K obą . Rada Bez 
pieczeństw a debatow a ła  nad  ska rgą  K u b y  na
USA.

W  Casablance o b ra d o w a li sze fow ie  p a ńs tw  
^  a fry k a ń s k ic h , m in .  na d  spraw ą A lg ie ru  i  
Konga.

S tra jk  mas p ra cu ją cych  w  B e lg ii t rw a ł 
’ z n iesłabnącą silą .

J. F. K ennedy og łoszony zosta ł o f ic ja ln ie  
ro ty y m  prezyden tem  U S A .
I  . mada z w ró c iła  Fo isce  a rra sy  w a w e l-

**  skie.

Ci?d nad Odrą
W eszliśm y w  

R o k  1861. Czy p rzyn ie ­
s ie  on  wreszcie  uznanie 
p rzez Zachód po lsk ie  
sta tus quo na d  O drą  i  
Nysą? T ru d n o  p rze w i­
dzieć. Jedno je s t pew ­
ne —  w  o p in ii p u b licz ­
ne j Zachodu n ada ł po­
głębiać. się będzie prze­
św iadczenie o n ie rm ru - 
gzolncści p ra w  P o lsk i 
do  ty c h  ziem . W skazują 
na ta k i w łaśn ie  rozw ó j 
liczn o  g łosy tam te jsze j 
prasy.

* L E  F IG A R O " —  
F R A N C JA

„S ą  w  N lem c*ech prze­
siedleńcy r  P o lsk i, zrw lM *- 
cz.a d  w  starszym  w iek« , 
k tó rz y  m arzą o  pow roc ie 
do sw ych da w nych  siedzib. 
S iedzliły  te  je d n a k  Już n ie  
is tn ie ją . 9 m in  N iem ców  
w yda lon ych  z Pomorza, 
Śląsk?, P rus W schodnich 
zastało zastąp ionych przez 
7-8 m in  P o laków . N ie  spo­
sób cofnąć b iegu h isto ria ...".

„T R IB U N E “  —  W IE L ­
K A  B R Y T A N IA

„A de na ue r 1 rząd b o **b t
rozpytują kam pan ie  w okó ł
żądania p o w ro tu  do  N ie­
m iec „u tra co n ych  pro w ln - 
< jl ’V  p re c lts rw iye h  Polsce 
r a  tń fo y  U k ład u  Poczdam- 
akie?'o,*i.'. T e  „u tra co n e  p ro  
■wLncje" — stracone w  re­
zu lta c ie  w o jn y , k tó rą  nie 
Po lska rozpoczęła — m ato 
obecn ie stuprocentow o po l­
ską ludność. M us im y  żądać, 
b y  r.tąd b ry ty js k i,  po m im o 
n ic i ja k ie  w iążą ko  z  N iem ­
cam i zachodnim i, od rzuc i! 
te n  spisek i  w y ra z i! n ie ­
dwuznaczni© pogląd, że te 
„uŁrtiiCOOe p ro w in c je ”  są 
po lsk ie  1 pozostaną p o l­
ski«...*»

„D E  G E L D E R L A N D E U “  
—  H O L A N D IA

D aw na „H e lm a t »on D a-
mste" przekszta łca się w  
m iędzyczas;© w  p ra w d ziw ą 
po lską dzielnic«?. W  m ia ­
stach k w itn ą  1 ro z w ija ją  
się te a try , op ory , szko ln ic­
tw o  i  nowe zak ła dy  prze ­
m ysłow e... Z iem ie  te  są 
do pra w d y po lsk ie , « k to  
chce ja k ie jk o lw ie k  zm iany 
tego stanu rzeczy — ry z y ­
k u je  w yw o łan ie  no w e j w o j­
n y  Św iatow ej” ,

Aulodsierminacja
czy
autoportret?

d e te rm in a c ja  A lg ie ru  
n ie  p rz y c z y n i się do  osta 
tecznego rozw iązan ia  
przysz łośc i tego k ra ju .  
Z d a je  sobie z tego spra  
Wę de G a u lle  i  d latego  
rz u c ił na  szalę ca ły  sw ó j 
a u to ry te t łączn ie  z g roź  
bą w y c o fa n ia  się z życia, 
po litycznego  w  w yp a d ­
ku , g d y b y  e fe k ty  g łoso- 
foemia b y ły  niezgodne z 
jego  życzeniam i. Z d a ją  
sobie z tego spraw ę ta k ­
że F ra n cu z i, s tąd  n iem a  
ło  b y ło  w  osta tn ich  
dn iach  ce lnych  s a ty r na  
sy tu a c ję  ic h  o jczyzny. 
Jedną z  n ic h  w ła śn ie  
w a m  p re zen tu jem y.

Afrykański
dekalog

O bradu jąca  w  ub ieg­
ły m  ty g o d n iu  w  Casa­
b lance  a fry k a ń s k a  ko n ­
fe re n c ja  na  szczycie u -  
c h w a liłn  następującą 
dz ie s ię d o p u n k to w ą  K a r  
tę  N o w e j A f r y k i :

1. I.lkw ld a c ja  reż im u  k o ­
lon ia lne go  na ca łym  ©b- 
szarze A f ry k i,  Z. z n iż e n ie  
w sze lk ich  fo rm  d y s k ry m i­
n a c ji rasow e j, S. zw alcza­
n ie  w sze lk ich  p rze ja w ów  
ne oko ion ia llzm a , 4. um oc­
nien ie  i  obrona nlepo«He- 
głości w yzw o lo n ych  na ro­
dów, 5. zapewnienie jed no ­
śc i A f r y k i ,  6. p ro k la m ow a­
n ie  p o l i ty k i n ie  p rzy łącza ­
n ia  się dó żadnych b lo ków , 
7. ew akuac ja  z A f ry k i  
wszysktic i» oku p a cy jn ych  
s il zb ro jn ych . S. p rze c iw ­
s taw ienie się używ a n iu  k o n  
tjm e n tu  a fryka ń sk ie g o  do 
p ró b  z  b ro n ią  jąd ro w ą , 
9. niedopuszczenie do żad­
ne j obcej ing e ren c ji w  
spraw y a f ryka ń sk ie , 10. u- 
dz ia l w  w alce o  u trw a le n ie  
p o ko ju  św iatowego.

intronizacja

P oczynając od 1 stycz 
n ia  w p row adzony  został 
n a  te re n ie  ZSR R  t.zw . 
n o w y  ru b e l. M a  on w a r 
tość d z ie s ięc iok ro tn ie  
w iększą  n iż  dotychczaso 
w y . W  ty m  s to su n ku  na  
s tą p iło  p rze liczen ie
w sze lk ich  cen, p lac , o«z 
czędności itd -  T e  ceny, 
k tó re  po  p rze licze n iu  
za w ie ra ły  u ła m e k  k o p ie j 
k i ,  zos ta ły  zaokrąg lone  
—  ludność Z S R R  uzys­
k a  d z ię k i te m u  doda t­
ko w o  300 m in  s ta rych  
ru b l i  zysku  rocznie. 
R ó w now artość  now ego 
ru b la  w  złociej została 
us ta lona  na 0.987412 gra  
m a tego k ruszcu . Odpo 
w iedtn io  zm ie n io n y  zo­
s ta ł k u rs  ru b la  do  w a ­
l u t  obcych —  obecn ie  
za 1 do i. p łacą  -w ZSR R  
90 kop . N o w e  ru b le  są 
trz y k ro tn ie  m n ie jsze  
od  s ta rych . N a jm n ie js z e  
je d n o s tk i b ilo n u  op iew a 
ją  ma 1, 2, 3 k o p ie jk i.  
Cała operac ja , poza je j 
znaczeniem  m ię dzyna ro  
dow ym , p rz yn ie s ie  w ie l 
k ie  ko rzyśc i w e w n ę trz ­
ne. W g  w ic e m in is tra  f i  
mansów ZS R R , W ł. Sy- 
tiu a , są one  na s tę p u ją ­
ce:

«  uprom czenf© ' p la no w a­
n ia  1 b ila nso w a n ia  pa ń ­
stw ow ego;

— u ła tw ie n ie  o p e ra c ji ka - 
•o w y c h  w  h a n d lu ;

— w w no ten le  spntocsnego 
poszanow ania p ien iądza ;

— u m o ż liw ien ie  szerokie­
go w prow adzen ia  au tom a­
ty z a c ji do ha nd lu  de ta licz-

N o w y  ru b e l s ta n o w i 
p rze d m io t powszechne­
go za in te resow an ia  na 
św ięc ie . N ic  dz iw nego. 
Jest to  je d y n a  w a lu ta , 
k tó re j w a rto ść  obecnie 
je s t w yższa n iż  w  IW  3

Potka
z książkami
PO LSKA

„S am ochody od  A  f 
W yd. K o m u n ika cy jn e  
SSL Cena 160 z ł. Pic

do Z ” . 
;a cy jn e . S tr. 
z ł. P ie rw sza 

w  Polsce i  je d n a  z n ie lic z ­
n ych  na  Sw iede e n cyk lo ­
p e d ii sam ochodowych. Jej 
za le tam i są przede w szyst­
k im :  popu larność p rz y  w y ­
sok im  poz iom ie , wszech­
stronność 1 aktua lność. 
M an kam en t: cena.

ZSRR

B a jk i B ra ć ! G r im m  u zy ­
ska ły  w  Z w ią zku  Radziec­
k im  fa n ta s tyczn y  na k ład  18 
m in  egzem plarzy w  «3 ję ­
zykach .

FR AN C JA

U kaza ła się tu  n ie zw yk ła  
ks iążką -  „R ls to ire  p itto - 
restju® do no tre  a lim en ta - 
t lo n ”  c z y li h is to r ia  o d ży­
w ian ia . Je j au to rzy , m a ł­
żeństw o George* 1 G arm ai- 
n« B londe. o d k ry w a ją  przed 
c zy te ln ika m i ta jn ik i  ku ch n i 
7&równo cz łow ieka p re h i­
s to rycznego Jak współczes­
nego.

Sporządził J . B A B IŃ S K I

W  c h w il i  g d y  czytacie  
ten  n u m e r gaze ty  w y n i­
k i  fra n cu sk ie g o  r e f  e r  en 
d u m  n ie  mogą być oczy 
w iśc ie  znane. J a k ik o l­
w ie k  będzie je d n a k  jego  
w y n ik  —  jedno  je s t pew  
he; degau llow ska  a u to -

Ż yc ie  p ia ta  różne fig le . '
O fic ja ln eg o ogłoszenia o  
w yborze  now ego prezyden­
ta  do kon u je  przew odn iczą­
cy Senatu U SA. Jest n im  
zawsze a k tu a ln y  w icep rezy­
dent. T a k  w ięc ty m  razem  
w y b ó r Kennedy’ego m usia ł 
obw ieścić N ixo n , k tó ry  jtak 
w iadom o sam ub iegał się 
o  to  s tanow isko i  został 
w  po b itym  po lu.

—  T o  Jest ra cze j a t i ło p o r frę i j t l i  a u tp d ę te rm i 
timaja A lg ie ru .

TEGO JESZCZE N IE  BY ŁO

Mrozik
podszczypuje 
a „Telimena“ 
wciąż pływa

STYCZEŃ, pe łn ia  z im y , 
a Żeg luga Szczecińska 
w ciąż jeszcze m usi urzą­
dzać w odne p rze ja żdżk i po 
po rc ie . C hętn i zgłaszają się 
bow iem  nada l n ie  odstraszę 
n i au rą  sprzy ja ją cą  ba r­
d z ie j jeźdzle na łyżw ach 
a n iże li k ilk u g o d z in n y m  re j­
som „T e lim e n y ” .

S ta tek je s t jednakże o- 
grzewany i  J u t Ju tro  zabie­
ra na  sw ój po k ład  przeby­
w a jących w  Szczecinie cze­
sk ich i w ęg iersk ich  spor­
tow ców . Żegluga Szczeciń­
ska zam ierza jeszcze do 
po łow y hm . przed łużyć nie­
spodziewaną. z im ow ą eks­
ploatację „T e lim e n y " , po 
czym  n ie  no tow aną od po­
czątku is tn ie n ia  tego przed­
s ięb iorstw a s tyczn iow a że­
gluga pasażerska zostanie 
dgiinitywr.le ■»uiochana.

jąm)

By w o ln o ść  za triu m fo w a ła
w  ca łe j A fryce ..

Wspólne afrykańskie 
dowództwo wojskowe
ma zabezpieczyć „Czarny LącF

p rze d  a g re s ją
Etanioste ucinały konferencji 

C asablancew
LO N D Y N  PA P. U chw a le n ie m  „ k a r ty  a fry k a ń ­

s k ie j”  zakończy ła  się w  sobotę w Casablance 
czte ro dn iow a ko n fe re n c ja  szefów rządów  państw  
a fry k a ń s k ic h  z udzia łem  k ró la  M aroka M oham ­
m eda V  ja k o  gospodarza, p rezydenta  Ghany 
N k ru m a h a , p rezydenta  G w ine i Sekou Tou re , 
p rezydenta  M a li M od ibo K e lta , p rezydenta  Z je d ­
noczonej R e p u b lik i A ra b s k ie j A b d c l G am al Na- 
ssera. p rem ie ra  tym czas owego rządu a lg ie rsk ie ­
go Fcrhat. Abbasa, m in is tra  spraw  zag ran icz­
n ych  L ib i i  A b d e l K a d ira  A ilam a , oraz przedstaw i 
c ię ła  C e jlon u  A lw in a  P e re ra .

Uratował
pociąg
— otrzymał 
ruigrodę

W  SOBOTĘ, d y re k to r 
szczecińskie j D O K P  in i.  
R adom ińsk i w rę c z y ł 
książeczkę ©szczędnościo 
w ą  z 1000 z lo to w ym  
w g lą d e m  p. F ranc iszko­
w i P IE C U C H O W I, p ra ­
c o w n ik o w i budow lane ­
m u ze Ś w inou jśc ia . 9 
g ru d n ia  ub. ro k u  p rzy ­
c z y n ił się on do zapo­
b ieżenia ka ta s tro fie  po­
c iągu osobowego jadące 
go w  k ie ru n k u  S w in o u j 
ścia.

Pan P iecuch  Idąc te ­
go d n ia  w  p ob liżu  to ­
ró w  zauw ażył pękn ię tą , 
na d ługośc i pó ł m etra, 
szynę. Z da jąc  sobie spra 
w ę z grożącego niebez­
p ieczeństw a (nied ługo 
m ia ł tędy  przejeżdżać 
poc iąg  z  M iędzyzd ro ­
jó w )  za w ia d o m ił czym 
p rę d ze j dyżurnego ru ­
chu p o b lis k ie j s ta c ji, 
k tó r y  spow odow ał za 
trz y m a n ie  pociągu na 
s ta c ji w  M iędzyzd ro jach  
co zapobieg ło  ka tas tro ­
fie . (aż)

Niewiele 
da taka
dyskusja
U S P R A W N IE N IE  dz ia  

ła lnośc i te renow ych  o r ­
ganów  a d m in is tra c ji pań  
s tw o w ych  p re zyd ió w  ra d  
n a rodow ych  b y ło  tem a­
tem  w czo ra jsze j na rady  
w o je w ó d zk ie j.

S e k re ta rz  P rezyd ium  
W R N  M a ria n  Ję d rze j­
czak z re fe ro w a ł w y n ik i 
z o s ta tn io  p rzep row a­
dzonych  k o n tro li w  te­
ren ie .

W b re w  naszym  Oczeki 
w a n io m  d yskus ję  cha­
ra k te ry z o w a ła  przewaga 
na rzekań  na szczupłą 
ilość e ta tów , zn ikom ą na 
to m ia s t uw agę poświęco 
no p o p ra w ie  dotychcza­
sowego poziom u p ra cy  
u rzędów , (b)

k w i a t
Hawai”
dziś po raz
ostatni

o s l i t ł l ip j

re tk i A b raham a „K W IA T  
H A W A l”  będzie w teatrze 
na P o tu lic k ie j nieodw ola l 
n ie  osta tn ie . Początek o 
g. 16, obsada ró l g łó w ­
nych — prem ierowa.

OD ju t r o  w raca na afisz 
„B A J A D E R A ”  im re  K a l- 
m ana z udzia łem  czoło­
w ych  so lis tó w  i  powiększa­
nego ba le tu . ją)

D O N IO S Ł Y  do ku m e n t 
uch w a lo n y  na zakończę 
n ie  k o n fe re n c ji w  Casa 
blance w z y w a  do ogó l- 
noa frykańsk ie .i w spół 
p racy  i  jednośc i, d la  za 
p ew n ien ia  ro zw o ju  i  
ochrony n iepod leg łośc i 
na rodów  a fryka ń sk ich . 
P recyzu jąc  po lityczną , 
ekonom iczną i  m ilita rn ą  
w spó łp racę  państw  a fry  
ka ń sk ich  w  duchu neu­
tra lnośc i, uczestn icy kon  
fe rc n c ji w z y w a ją  wszygt 
k ie  państw a a fry k a ń ­
skie  do „p rzy łączen ia  
się do sygnatariuszy re ­
z o lu c ji w  ce iu  dopom o- 
żenia, b y  w olność za­
tr iu m fo w a ła  w  ca łe j A f  
ryce ".

D L A  re a liz a c ji u ch w a ł 
ko n fe re n c ji rezo luc ja  
p rz e w id u je  s tw orzenie 
ja k  ty lk o  to  będzie moż 
liw e , a fryka ń sk ie g o  zgro 
m adzenia k o n s u lta ty w ­
nego z udz ia łem  przed­

s ta w ic ie li w szys tk ich  
p ańs tw  a fry k a ń s k ic h  i
s ta łą  siedzibą, a także 
u tw o rze n ie  trze ch  korn i 
te tó w :

♦  K O M IT E T U  P O L IT Y ­
CZNEGO obejm ującego 
szefów państw  a f ry k a ń ­
sk ich ,

♦  K O M IT E T U  EKONO­
M IC ZNEG O  w  składzie m i 
n is tró w  gospodark i państw  
a fry k a ń s k ic h  oraz

♦  K O M IT E T  DO SPRAW  
K U L TU R Y .

P O N A D T O  rezo luc ja  
p rze w id u je , w  ce lu  za­
bezpieczenia k o n tyn e n tu  
a fryka ń sk ie g o  przed a- 
gresją  na  k tó rą k o lw ie k  
jego część, u tw o rzen ie  
w spólnego a fryka ń sk ie ­
go dow ództw a w o jsko ­
wego, g rupu jącego sze­
fó w  sztabów' genera l­
nych  n iepod leg łych  
p ańs tw  a fryka ń sk ich .

R ezo lucja pre cyzu je , że 
w  ciągu trzech  m iesięcy 
zwołana zostanie kon fe re n  
c ja  e ksp e rtó w  dla  opraco 
W ania ko n k re tn y c h  k ro ­
k ó w  re a liz a c ji postano­
w ie ń  za w a rtych  w  rezo lu ­
c j i .  P ow stan ie rów nie ż 
B IU R O  ŁĄ C ZN O Ś C I 
pewniaje.ee skuteczność 
dzia łan ia  w vże j w ym ie n io ­
n ych  Organów.

N A  KO N FE R E N C JI 
Casablance uchw alonych 
zostało szereg re z o lu c ji do 
tyczą cych  ko n k re tn y c h  
p ro b lem ó w  a fryka ń sk ich  
so ra w y  Konga i Ruanda 
U ru n d i, A lg ie r ii,  dośw iad­
czeń atom ow ych 
rze. M au re ta n ii, 
d y s k ry m in a c ji 
Zw ią zku  P o łudniow ej 
r y k i  oraz p ra w  A rabów  
pa lestyńsk ich .

Sa ha 
p o lity k i 
rasowej

Aleksie;
o „Godzinie

Arbuzów
dwunastej“

J A K  donos iliśm y, w y  
b itn y  d ra m a tu rg  radziec 
k i,  A . A rb u z ó w  p rz y b y ł 
w czo ra i do Szczecina 
i —  po zw iedzen iu  m ia­
sta, k tó re  s p ra w iło  na 
n im  ja k  na jlepsze  w ra ­
żenie —  w  godzinach 
w ieczo rnych  b y ł obec­
n y  na p rzeds taw ien iu  
sw o je j s z tu k i „G odzina 
dw unas ta “  w  naszym  
T eatrze  P o lsk im . Po 
przeds taw ien iu  p isa rz  ra  
d z ie ck i p o d z ie lił się z 
zespołem a rtys tyczn ym  
s w o im i w ra że n ia m i z 
przedstaw ien ia .

A rb u zó w  p rz y z n a ł ra  
c ję  reżyserow i d y r. A l. 
R odziew iczow i, w  tym , 
że p rzedstaw ien ie  „G o ­
d z in y  d w unas te j“ , k tó ­
re  w  Z w ią zku  Radziec­
k im  może m ieć ju ż  cha 
ra k te r  re tro sp e k tyw n o  - 
h is to ryczny , u nas domu 
ga sie u jęc ia  raczej ja 
ko  sz tu k i współczesnej. 
D z ię ko w a ł też zarów no 
reżyserow i ja k  1 ak to ­
rom , za dużą staranność

w ykazaną  w  przedsta­
w ie n iu .

N a tom ias t, gdy chodzi 
o  szczegóły u ję c ia  reży­
se rii, A rb u zó w  w yp o w ia  
da się ra cze j za grotes­
k o w y m  p o trak tow an iem  
n ie k tó ry c h  k o n f lik tó w  i 
postaci (n a jb a rd z ie j też 
podobało m u się grotes 
kow e  zakończenie na­
szego przedstaw ien ia ). 
Z  poszczególnych ró l na j 
b a rd z ie j odpow iada ły  
koncepc ji a u to rsk ie j ro ­
le : N in y  (W anda Chlou 
pek). D o ra  (Z b ign iew  
R e lsk i) i  K a le tn iko w a  
(Leopold M atuszczaki. 
Z  pe łnym  uznaniem  w y  
po w ie d z ia ł się n łsarz  o 
la p id a rn e j, t ra fn e j w  
s w o je j um ow ności sce­
n o g ra fii J u l i t t y  Fedoro­
w icz.
S potkan ie  z A rbuzow em  
m ia ło  c h a ra k te r bardzo 
serdeczny. Ja k  się oka­
zało, w y b itn y  pisarz 
przed w ie lu  ta ty  b y ł ak 
to rem  i reżyserem  tea t­
ra ln ym . ( i l ^  '  r

K O M U N IK A T  1
R A D Z IE C K O  -  IN D O N E Z Y J S K I

*  M O S K W A  P A P . Rząd Z w ią ż  
ku  Radzieckiego u w z g lę d n ił proś 
bę in d o n e zy jsk ie j m is ji rz ą d o w e j 
genera ła  N asutiona  w  s p ra w ie  
„zakupów  nowego sprzętu, k tó re  
go p iln ie  po trzebu ją  s iły  z b ro jn e  
R e p u b lik i In d o n e z y js k ie j“ . O b ie  
s tro n y  podp isa ły  o dpow iedn i 
uk ład .

Rząd radz ieck i p o p a rł słuszne 
żądania narodu indonezy jsk iego  
w  sp raw ie  zjednoczenia zachod­
niego Ir ia n u  z R e pub liką  Indone  
zy jską. O bie s tro n y  są jednom yś l 
ne co do tego. że w  w a ru n ka ch  
zagrożenia p o ko ju  i  n iezaw is ło ­
ści na n ie k tó ry c h  obszarach św ia  
ta  na leży ja k  n a jb a rd z ie j zespa­
la ć  i  a k tyw izo w a ć  w szys tk ie  s iły  
postępowe, aby zapew nić  ro z w ó j 
n iezaw is łośc i n a rodow e j w szyst­
k ic h  ludów .

A N T Y A M E R Y K A Ń S K IE  
D E M O N S TR A C JE  
W  K A L K U C IE

*  D E L H I P A P . Ja k  podaje a* 
gencja U P I, w  sobotę przed ko n  
su la tem  a m e ryka ń sk im  w  K a lk a  
c ie  dem onstrow a ło  oko ło  tys iąca  
m ieszkańców  tego m iasta  « ’zno­
sząc o k rz y k i; „A m e ry k a n ie , ręce 
precz od Laosu“ , oraz „p recz  c  
im p e ria lizm e m  am e ryka ń sk im  w  
Laosie“ . D em onstranc i u s iło w a li 
w ta rgnąć  do w n ę trza  gm achu. 
Jest to  ju ż  d ru g a  w  c iągu  ostat­
n ich  tyg o d n i d e m onstrac ja  w  K a i 
ku c ie  p rzec iw ko  p o lity c e  a m ery­
k a ń s k ie j wobec Laosu.

S Y T U A C JA  W  L IE G E  
N A D A L  P O W A Ż N A

*  B R U K S E L A  T A P . W  sobotę 
w  L iege panow a ł w zg lędny spo­
k ó j. W  m ieście obow iązu je  zdkaa 
zgrom adzeń liczących  w ię ce j n iż  
5 osób. W  k i lk u  p u n k tach  L iege  
po lic ja  zaa takow a ła  p ik ie ty  s tra j 
kow e. Podano o fic ja ln ie  do w ia ­
domości, że ogółem  w  p ią tk o ­
w ych  zajściach rannych  zostało 
75 osób. S tra ty  m a te ria ln e  oce­
niane są na m ilio n  fra n k ó w  bel­
g ijsk ich .

Z  F R Z Ę B IE G U  R E F E R E N D U M  
W  A L G IE R II

*  J-A R Y Z PAP. „A rm ia  f r s n -  
cuska je s t wszędzie obecna d la  
u trzym a n ia  p o rządku “  —  pisze 
agencja France Presso w  spra­
w ozdan iu  z p rzebiegu d rug iego  
dn ia  re fe re n d u m  w  A lg ie r ii.  W ed 
łu g  o fic ja ln y c h  sprawozdań, do 
popo łudn ia  g łosow ało 35 proc. u -  
p ra w n io n ych  (w  sobotę u p ra w n io  
nych  do g łosow an ia  b y ło  oko ło  
m ilio n a  osób).

A gencje  zachodnie s tw ie rdza ją , 
że w e w schodn ie j i  zachodn ie j 
A lg ie r i i  sk lepy  m uzu łm ańsk ie  
b y ły  zam kn ię te  na znak p ro testu  
p rzec iw  re fe rendum .

W  p rze w id yw a n iu  n iedzie lne­
go g łosow ania w  w ie lk ic h  m ia­
stach a przede w szys tk im  w  A l­
gierze i  O ran ie , w ładze  p o d ję ły  
dodatkow e ś ro d k i bezpieczeń­
stwa.

D O K Ą D  P O P Ł Y N Ą Ł  
K R Ą Ż O W N IK  A M E R Y K A Ń S K I?

*  R Z Y M  PAP. A m e ry k a ń s k i 
k rą ż o w n ik  „S p r in g fie ld “  stac jonu  
ją c y  w  porc ie  n e a p o lila ń sk im  w y  
p ły n ą ł w  n ieznanym  k ie ru n k u . 
„ I I  Messaggero“  pisze, że o k rę t 
został sk ie ro w a n y  praw dopodob­
n ie  do zachodn ie j części M orza  
Śródziem nego. W ed ług  d z ie n n ika  
je s t l 0 „ś ro d e k  ostrożności“  na 
w ypadek  „n iep rzew idz ianego  rog 
w o ju  w yda rzeń “  w  A lg ie r ii.

A M E R Y K A N IE  W Y S T R Z E L IL I 
R A K IE T Ę  „B L U E  S C O U T"

*  N O W Y  JO R K  PAP. W  sób«H 
tę  z p rzy lą d ka  C anavera l na  F lo ­
ryd z ie  A m e ryka n ie  w y s trz e li l i  
ra k ie tę  „B lu e  Scout“  wyposażo­
ną w’ in s tru m e n ty  do m ie rzen i»  
ra d ia c ji oko łoz iem skie j. R ak ie ta  
w zn ios ła  się na w ysokość o ko ło  
2 tys ięcy  k ilo m e tró w . P o je m n ik  
z p rzy rzą d a m i p o m ia ro w ym i 
m ia ł się odłączyć od po jaz­
du i  opaść do A t la n ty k u  
iv od ległości 2.300 k ilo m e tró w  od 
F lo ry d y  w  o ko licy  gdzie pa tro lo ­
w a ły  sam olo ty  | s ta tk i.

P O LSKO  - B U Ł G A R S K A  
W Y M IA N A  H A N D L O W A

*  S O F IA  PAP. W  W’y n ik u  pn-
m yś ln ie  przeprow adzonych  roko  
w ań podpisany został w  S o fii p ro  
to kń ł m iędzy rządam i P R I. i  L u ­
d ow e j R epublik? B u łg a rs k ie j «  
w ym ia n ie  han d lo w e j w  ro k u  
1061. O b ró t to w a ro w y  m iędzy 
obu k ra ja m i w zrośn ie  o o ko l«  
10 o ro c ,v -  '  “*
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P T Rodnym f pod rozwagę

Nie zbywać milczeniem
niedociągnięć

w usługach Gazowni
W ŚRÓ D lis tó w , k tó re  R edakc ja  o trz y m u je  od 

c z y te ln ik ó w  jedno  z poczesnych m ie jsc  za jm u ­
ją  zażalenia na Szczecińską G azow nię. N ie  no­
w y  to  prob lem . Konieczność usp ra w n ie n ia  usług 
św iadczonych  m ieszkańcom  Szczecina przez ten  
Z a k ła d  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  b y ła  poruszana na 
łam ach  „K u r ie ra “ .

Z A G A D N IE N IE M , k tó  
re  w y w o łu je  n a jw ię ce j 
n iepo rozum ień  i  skarg  
je s t n ie z ro zu m ia ły  d la  
w iększości, a n ie jedno­
k ro tn ie  n a w e t k rzyw d zą  
c y  system  o b liczan ia  r y ­
cza łtów . W iększość czy­
te ln ik ó w  uw aża, że są 
one z b y t w yso k ie  i  że 
n ie  usta la  się ic h  na 
podstaw ie  rzeczyw istego 
zużyc ia  gazu, a ponadto 
podw yższa s ię  bez pod­
s ta w  i  uprzedzenia.

W ie le  n iezadow olen ia  
w y w o ła ł ró w n ie ż  n ie ­
d a w no  w prow adzony  
n o w y  sposób inkasow a­
n ia  należności. Polega 
on  obecnie n a  ty m , że 
odb io rca  obow iązany 
je s t do u re g u lo w a n ia  na 
leżności na tych m ia s t po 
o d czy tan iu  lic z n ik a  
przez inkasenta . W  w y ­
pa d ku  je ż e li n ie  je s t w  
s ta n ie  tego uczyn ić , in ­
ka sen t n ie  pozostaw ia­
ją c  —  ja k  up rzedn io  —  
ra c h u n k u , ogranicza się 
je d y n ie  do ośw iadczenia, 
że na leży u regu low ać 
go osobiście w . .kasie 
G azow ni. Dotychczaso­
w y  p a ro d n io w y  te rm in  
do zapłacenia zosta ł z li­
k w id o w a n y .

Z A P O Z N A L IŚ M Y  d y ­
re k to ra  ZG S p. m g r inż. 
J A K U T IS A  z uw agam i 
naszych c zy te ln ikó w . Z 
ud z ie lo n ych  nam  w y ja ś  
n ie ń  w y n ik a , że u s ług i 
gazow nicze to... te m a t 
bardzo  d e lik a tn y . G azów 
n ia  je s t p rzeds ięb io r­
s tw em  p lanow o  d e fic y to  
w y m  i  z tego w zg lędu  
zmuszona ie s t do w p ro ­
w adzen ia  okreś lone j dy 
s c y p lin y  fin ansow e j, w  
zw ią zku  z czym  n ie jed  
n o k ro tn ie  w p row adzą

się  poc iągnięcia , k tó re  
w y w o łu ją  —  d e lik a tn ie  
m ó w ią c  —  zdz iw ien ie  
odb io rców .

T a k im  pociągn ięciem  
b y ło  w ła śn ie  zarządze­
n ie  b y  inkasenci ściąga 
l i  na leżność w  d n iu  w y  
s ta w ie n ia  ra ch u n ku . Są 
o n i p ła tn i n ie  ty lk o  od 
dokonanych  odczytów  
lic z n ik ó w , a le  i  od  za - 
in kasow anych  sum  (p ro  
w iz ja ) , co w ła śn ie  b y ło  
pow odem  odebran ia  od 
b io rco m  p ra w a  do opła 
can ia  ra c h u n k ó w  w  pa 
ro d n io w y m  te rm in ie . 
W ed ług  s łó w  d y r. Ja - 
k u tis a  odb io rca  n ic  na 
ty m  n ie  tra c i,  bow iem  
in ka se n t odw iedza  jego 
m ieszkan ie  zawsze w  
je d n y m  i  ty m  sam ym  
d n iu  m iesiąca, chociaż 
n ie  w  je d n a ko w e j po­
rze.

W Y N IK A  z tego, że n ie ­
szczęsny u ż y tk o w n ik  gazu 
m usi w  oznaczonym  dn iu  
kam ien iem  siedzieć w  do­
m u  i  oczekiw ać na p racow ­
n ik a  Gazow ni. G d yby  ten 
sposób inkasow ania  należ­
ności zechcia ły zaprow adzić 
u  siebie ta k ie  p rzedsięb ior­
stw a ja k  np . Zak ła d  Ener­
ge tyczny, M Z B M -y , urzędy 
te le kom u n ikacy jn e  (radio , 
te le fon) — to  życ ie ob yw a­
te li Szczecina po legałoby 
ty lk o  na  s ta łym  w yczek i­
w a n iu  na  p rzyb yc ie  in k a ­
sentów. M im o  absurdalne j 
zdaw ałoby się ko n e e p r il 
m o g ło by  to  rzeczyw iście 
zaistn ieć, bo przecież każ­
de z ty c h  przeds ięb iors tw  
na sw o je  usp raw ied liw ien ie  
poda łoby, w zorem  Gazowni, 
a rg um en t o  „kon iecznośc i 
zastosowania zaostrzonej 
d yscyp lin y  fina nso w e j” .

J E Ż E L I chodzi o spo 
sób u s ta la n ia  ry c z a łtó w  
to  d y r. J a k u tis  w y ja ś n ił 
nam , że u s ta la n y  cn  
je s t na podstaw ie  śred 
n ie j zużyc ia  gazu w

ty c h  m iesiącach, w  k tó  
ry c h  o p ła ty  uzależnione 
b y ły  od rzeczyw istego 
zużycia  w ykazanego 
przez gazom ierze o raz 
okreś len ia  sp rzę tu  gazo 
w ego i  ilo śc i osób z n ie  
go ko rzys ta jących . I n ­
kasent m a  p ra w o  pod­
nieść wysokość rycza łtu , 
a le  ty lk o  je ż e li za jdz ie  
k u  te m u  uzasadniona ko  
nieczność, a w ię c  je że li 
np . w  m ieszkan iu  o d b io r 
cy  zw iększy ła  się ilość 
sprzę tu  gazowego lu b  
osób zam ieszkujących. 
A le  i  w ów cza ry c z a łt 
p o w in ie n  być uzgodnio­
n y  z odb io rcą  i  zawsze 
poprzedzony k o n tro lą  u 
rządzeń gazowych.

N IES TETY, Inkasenc i n ie  
zadają sobie te j „zb ę d n e j”  
fa ty g i. Świadczą o ty m  cho 
c iażby n iedaw no prze p ro ­
wadzone po d w yżk i rycza ł­
tó w , s ta w ia jące o d b io rcó w  
przed dylem a tem : „a lb o  p ła ­
cisz, a lbo o d c ina m y gaz” .

W szystk ie tego rod za ju  
n iepo rozum ien ia  n ie  m ia­
ły b y  praw dopodobn ie  m ie j­
sca, gd yb y  s to sun k i pom ię­
dzy Gazownią a od b io rca­
m i reg u low a ły  odpow iednie 
przep isy um o w y, k tó rą  o- 
b yd w ie  s tro n y  zaw ie ra łyb y  
zobow iązu jąc się -  jedna 
do św iadczen ia usług , d ru ­
ga do ich  op łacania . T a k ie j 
u m o w y dotychczas n ie  b y ­
ło, ale ja k  In fo rm u je  dyr. 
Jaku tis , p ro je k t je j  zna j­
du je  się obecnie w  opraco­
w an iu  i  w  I I  kw a rta le  b r. 
do trze ju ż  do konsum en­
tów .

W  Z W IĄ Z K U  z In te r 
p e lac ją  radnych , d z ia ła ł 
ność Z a k ła d ó w  G azow­
n ic tw a  w  zakresie  zao­
pa trze n ia  m ias ta  w  gaz 
będzie tem a tem  w to rk o  
w e j sesji M ie js k ie j Ra 
d y  N arodow e j, na k tó - 
r e i ra d n i n ie w ą tp liw ie  
dołączą szereg w łasnych  
uw a g  i  spostrzeżeń.

M oże w ię c  w reszcie  u 
s ług i gazownicze prze­
staną być  spraw ą draż­
liw ą  i  d y s k re tn ie  p rze ­
m ilczaną?

H A L IN A  S O C H A C K A

W  lu ty m  b r. p rz yw ie z ie  ,,H A Ń C Z A ”  do Szczecina św ieżą ry b ę  od ło ­
w io n ą  w  sw ym  dz ie w iczym  re js ie . (Foto Sm eja)

W lutym powrót ze świeżą ryhą

S /t „Hańcza“ już w drodze 
na łowiska Rynny Norweskiej

pokaźny —  może bez 
uzupe łn ien ia  zapasów 
ko n tyn u o w a ć  re js  przez 
o ko ło  35 dn i. S u p e rtra w  
le r  ło w i pos ługu jąc się 
s iec iam i c ią g n io n ym i 
cz y li t.zw . w ło k a m i t r a ­
ło w y m i. S ta tek  je s t sa­
m odz ie lną  jednos tką  
ł

rzys ta ją c  z  us łu g  sta t­
k u  -  bazy, z łow ioną r y ­
bę zasoloną i  w  stanie 
św ieżym , dow iez ie  bez­
pośrednio do Szczecina.

Załoga ,.H A N C Z Y r  
sk łada jąca  się z 30 o 
sób, to  p rzew ażn ie  ab­
so lw enci szko ły  ry b o łó w

,P ie rw szy  po B ogu”  
na s 't H A Ń C Z Y :”  ~  kp t. , 
S te fan  G U B IN .

*  »  (F o to  Sm eja)

P IE R W S Z Y  s u p e rtra w  
le r  szczecińskiego przed  
s ię b io rs tw a  po łow ow e­
go „G R Y F “  s /t „H A Ń ­
C Z A “  rozpoczął ju ż  
sw ó j p ie rw szy  re js  i  
je s t obecnie w  drodze 
na ło w is k a  R y n n y  N o r­
w e sk ie j, gdzie p rzebyw a  
ją  też dw a s u p e rtra w le - 
r y  „O D R Y “  i  13 „D A L -  
M O R U “ .

N ow a  jednos tka  „G R Y  
F U "  m a 59 m  d ługości 
i  ro z w ija  szybkość m a r 
szową ok . 12,4 m il na 
godzinę. Zasięg p ły w a ­
n ia  s /t „H a ń czy “  je s t

K O M U  B A L O N IK , K O M U ?... Na ka rn a w a ło w ą  
zabawę, d la  rozw ese len ia  d z ia tw y  w  dom u, do 
k o lo ru , do w yb o ru ... Z a  jedne dziesięć z ło tych !

(F o to  C A F — T y m iń s k i)

Zytjr& fcęm

Sąd doraźny 
nad bandą 
zuchwałych 
włamywaczy?

28 M A J A  ub . noku  m il ic ja  
szczecińska o trz y m a ła  m e ld u n e k  
o w ła m a n iu  do s h le p u  M H D  
p rz y  A l.  P ia s tó w  róg: C h o d k ie w i 
cza. W łam yw acze  w ta rg n ę li  do 
sk lepu  przez o tw ó r* w y b ity  od 
s tro n y  p iw n ic y . W a rto ść  sk radz io  
nych  to w a ró w  ocen iono  na  po ­
nad 180 tys. zł.

W  to ku  dochodzeń! s tw ie rd zo ­
no, że podczas w ła m a n ia  przed  
sk lepem  sta łą  fu rg o n e tk a , k tó rą  
odw iez iono  s k ra d z io n e  to w a ry . 
N astępnie usta lono , żle łu p  w ła ­
m yw aczy  p rz e w ie z io n o  na u l. E. 
P la te r 16 i  u l.  D u b o is  10. M iesz­
k a l i  tam  k ie ro w c y  S ta n is ła w  F ry  
d ry c h  i  M ie czys ła w  S k rz y p o w - 
sk i. Podczas r e w iz j i  p rzep row a­
dzonych w  ic h  m ieszkan iach  i  
k re w n ych  zna lez iono  w ie le  to w a - 
i ó w  pochodzących ze sk lepu  
zna jdu jącego  s ię  u  zb iegu  A l.  P ia  
s tó w  i C hodk iew icza  o raz  znacz­
ną ilo ść  in n ych . W  czasie d a l­
szych dochodzeń usta lono , że 
F ry d ry c h  i  S k rz y p o w s k i b y l i  
sp ra w ca m i w ła m a n ia  do „S p o ­
łe m ’* w  lip c u  1959 r., do skle­
p ów  n r  5 i  18 D om u K s ią ż k i, do 
S p ó łd z ie ln i Z rzeszen ia  C h a łu p ­
niczego. P onad to  oba j w sp ó ln ie  
z A n d rz e je m  M a jc h rz a k ie m , 
ró w n ie ż  k ie ro w c ą  z  zaw odu, do­
k o n a li w ła m a n ia  do sk le p u  „ K o ­
m is “  n r  12. Łączna  w a rto ść  sk ra  
dz io n ych  rzeczy sięga k w o ty  850 
tys . zł.

Ja k  zeznał F ryd rych * „ z ły m  du 
chem “  — in ic ja to re m  w ła m a n ia  
do  „S p o łe m “ , w  k tó re g o  magazy 
nach zn a jd o w a ło  się w ie le  to w a  
ró w  pochodzenia zagranicznego* 
ja k  n y lo n o w e  c h u s tk i i  s z a lik i — 
b y ł M a ria n  W o jd a n , z w y k s z ta ł­
cenia nauczyc ie l, w s p ó łw ła śc ic ie l 
p ry w a tn e j ż w iro w n i. N a k ła n ia ł 
on  F ry d ry c h a  do w ła m a n ia  do 
„S p o łe m ’1 in fo r r i ju ją c  go d o k ład ­
n ie  o  rozk ła d z ie  m agazynu i  roz­
lo k o w a n iu  poszczególnych to w a ­
ró w . Z a  jego  też poradą F ry ­
d ry c h  o tru ł d w a  psy dozorcy 
„S p o łe m “  dostarczoną przez W o j 
dana t ru tk ą  — sem enta lem . Z ra ­
bow any z m agazynu „S po łem “  
a tra k c y jn y  to w a r  (m . in . n y lono  
w e  chusteczk i i  sz a lik i)  w a rto ­
ści 425 tys. z ł W o jd a n  zakuD il 
od F ry d ry c h a  za cenę ok. 60 tys. 
zł.

N a leży  przypuszczać, że z 
u w a g i na  znaczne szkody spo­
w odow ane przez w ła m yw a czy  
P ro k u ra tu ra  W o jew ódzka  w ystą ­
p i do Sądu W ojew ódzk iego  z 
w n io sk ie m  o rozpoznanie sp raw y 
w  try b ie  doraźnym , (y)

W IO S N Ą  58 r . P re zyd iu m  W oj. R N  
po s ta n o w iło  u tw o rz y ć  te renow e  
p rzeds ięb io rs tw o  pn. „O p e re tka  
Szczecińska” . Za zgodą udzie loną  
przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  p rzeka ­
zano je  P re zyd iu m  M ie js k ie j R N  w  
Szczecinie, k tó re  w iększością  jedne  
go g łosu u c h w a liło  p rzy jęc ie  tego de 
cen tra lis tycznego  d a ru  w ra z  z jego  
k ło p o ta m i fin a n s o w y m i, lo k a lo w y ­
m i, k a d ro w y m i i  roz rób  ko w y  m i.

OD L A T A  1958 do jes ie n i 1960 r .  m iasto 
w ło ż y ło  o k . 2 m ilio n y  w łasn ych  z ło tych  
w  przebudowę lo ka lu  i urządzenia sce­
niczne, n ie  licząc trze ch  m ilio n ó w  rocz­
n ie  na po k ryc ie  no rm a lnych  de ficy tó w  
(np . K ra kó w  i  Bydgoszcz dopłacaj« po 
5 m in ). Po 231 przedstaw ieniach w  1958 r. 
O peretka pod now ą d y re kc ją  da ła ich  
260 w  1959 r .  i  279 w  1960 r .  W idzów , 
analogiczn ie , b y ło  109, 125 i  136 tys ięcy. 
D aw ano po 4—5 p re m ie r roczn ie  (inne 
op e re tk i po 2-3). Zeb ra ła  się też spora 
k u p k a  an on im ó w  (a także zb io ro w ych 
p e ty c ji „o rga n izo w a nych ”  przez pew ną 
na iw ną  te le fo n is tkę  z poczty), zaw iera­
ją cych  n ie zby t pa rla m en ta rn ie  wyrażane 
pro po zyc je  zm ian kad row ych.

T rz y  m iesiące tem u  W ojew ódzka  
R N  na p le n a rn e j ses ji akceptoroała  
stan  fa k ty c z n y  us ta la jąc , że O peret 
ka  n ada l ma pozostać w  zakresie  
d z ia ła n ia  w ła d z  m ie jsk ich .

W  o s ta tn ich  dn iach  ub. ro k u  oka  
za ło  się je d n a k , że m iasto  zarządza  
O p ere tką  bezpraum ie. Z a rów no  bo­
w ie m  w ła d za  w o je w ó d zk ie  ja k  i  po 
noć m in is te r ia ln e  doszły do um iosku , 
te  je s t to  sprzeczne z pam iętną  
u c h w a łą  o d e c e n tra liza c ji, t j .  uchw a  
łą  R ady M in is tró w  N r  611 z 3. X . 56. 
t .w  sp raw ie  dalszego rozszerzania  
u p ra w n ie ń  p re zyd ió w  ra d  narodo ­
w ych  w  dz iedz in ie  k ie ro w a n ia  go- 
»podarką  na rodow a” ,

C ZY ŻB Y  w ię c  P rezyd ium  T O N  w iosną 
1958 r .  po zw o liło  sobie na zlekcew ażenie 
te j uch w a ły?  Czyżby n ie k tó re  departa­
m en ty  M in is te rs tw a  K u ltu ry ,  aprobu jąc 
tę  decyzje, a  następn ie po p ie ra jąc (chcia­
ło b y  się pow iedzieć „n ie co  w ięce j n iż  
pop ie ra jąc” ) now ą wówczas obsadę dy ­
re k c ji, też z ig n o ro w a ły  p raw o? Czyż do­
p ie ro  w  m om encie, gdy m ia s to  w łoży ło  
w  ten  in te res ładne parę m ilio n ó w , w  
ty m  dw a w łasną k rw a w icą  w ypraco w a­
ne, g d y  po przeszło dw u le tn ich  rozrób - 
kach  zew nętrznych i  w ew n ę trznych  uda­
ło  się w reszcie m ie js k im  w ładzom  za­
pro w a dz ić  ta m  Jaki ta k i lad  kad row y  
i  o rg a n iza cy jn y  -  czy dopiero w  ty m  
m om encie na s tą p iło  na dw óch w ysok ich  
szczeblach strasz liw e ob jaw ien ie , że p ra ­
w o zostało han iebn ie  podeptane?

B łędna p ie rw sza in te rp re ta c ja?  Cóż tu , 
na  św iętego P aragra fa. in te rpre to w ać, 
skoro  w  rzekom o spostponow anej uchw a­
le  611 s to i czarno'1 na  b ia łym , w  zalącz-

przez te  dw a  la ta  bezpośrednich i  
pośredn ich  in te rw e n c ji pew nych  
osób w  ro z m a ity c h  urzędach  i  ko rn i 
te ta ch  na  ró żn ych  szczeblach; w o ­
bec a n on im o ioych  donosów oczern ia  
ją cych  a k tu a ln e  k ie ro w n ic tw o  i  w y ­
noszących pod n ieb iosa  te  w ła śn ie  
pew ne osoby, k tó ry c h  n iezaprzeczo  
ne ta le n ty  zda ją  się p rze ja w ia ć  z 
ró w n ą  s iłą  w  sztuce w oka lno -scen icz  
n e j ja k  i  w  sztuce in t r y g i;  w obec  
k ilk a k ro tn y c h  p rób  ro zb ic ia  zespołu  
O p e re tk i od w e w n ą trz  m etodą s ian ia  
n iezgody  i  p lo te k  puszczanych często 
z pow o łan iem  się na przekręcane lu b  
f in g o w a n e  w ypouńedz i ta k  zw anych  
B W O  („B a rd z o  W ażne O sobistości” ).

zyczną” , a w ię c  co do p o l i ty k i reper­
tu a ro w e j, kad ro w e j, w y n ik ó w  fina nso ­
w ych , fre k w e n c ji itp . ,  aby te z a rzu ty  n -  
zasadn la ły  ja k ie k o lw ie k  v o tu m  n ieu fnośc i 
W ałów  C hrobrego do p l. D z ierżyńskiego.

N ie do m n ie  na leży ocena d w u le tn ie j 
dzia ła lnośc i O p ere tk i pod op ieką m iasta , 
n ic  w iem  czy w ładze m ie js k ie  zasługu ją 
w  ty m  zakresie na pa jw yższą pochw ałę, 
uznan ie, naganę, po tępien ie czy na w y ­
ra z y  w spó łczucia, n ie  w iem  czy pod 
sk rzyd ła m i w o jew ództw a w y n ik i b y ły b y  
lepsze, czy gorsze, n o w y  s ta rt ła tw ie jszy  
czy tru d n ie jszy .

J E S T E M  n a to m ia s t Św ięcie  p rze­
konany , że ja k  dotychczas uzasadnię  
n ie  p ro p o z y c ji tego ^ d e c e n t r a l iz u ­
jącego”  posun ięc ia  je s t aż nazbyt 
n iew ys ta rcza jące .

W  okresie , w  k tó ry m  z liczam y  
t r z y le tn i do robek  ra d  n a rodow ych , 
k ie d y  u  k resu  k a d e n c ji w id z im y  ja k  
w ie le  osiągnięć zaw dzięczam y w ła ś ­
n ie  zasadzie d e ce n tra liza c ji, ta k ie  
posunięcie  m u s ia ło b y  być p o d y k to ­
w ane o w ie le  szerszym i i  b a rd z ie j 
w a ż k im i w zg lędam i a n iże li, w ą tp l i­
w a zresztą, p ra w n a  k o liz ja  z załącz­
n ik ie m  do u ch w a ły . A n i  pora , a n i 
ogólna a tm osfera , a n i, ja k  sądzę, 
stan o w e j „ in s ty tu c j i  m uzyczne j”  n ie  
są tego ro d za ju , a b y  m ożna b y ło  so­
b ie  pozw o lić  na s tw a rzan ie  choćby  
pozoru co fan ia  się procesu d é cen tra i i 
zac ji. I  to  w  im ię  czego? czy kogo?

N ie  ta k  chyba na leży rozum ieć  ów  
„k ie ru n e k  na dalszą d e ce n tra liza c ję ”  
w  k u ltu rz e , o k tó re j n iedaw no  czy 
ta liś m y  w  „K u r ie rz e ” . P roponow a­
n y  sposób re a liz a c ji życzeń O peretce  
,,rych łego  w y jś c ia  z tru d n o śc i k a d ro ­
w ych ”  b y łb y  może w  oczach pub liez  
ności zb y t da leko  posun ię tym  mece 
natenu

BOLESŁAW. RAJKOWSK1

Ukrywał sią 
pod fałszywym 
nazwiskiem

DO S Ą D U  W ojew ódzk iego  w  
Szczecinie w p ły n ą ł a k t oskarże­
n ia  p rze c iw ko  J u lia n o w i S k ib ic - 
k iem u . Jest on oskarżony o to , że 
la te m  1941 p ra cu ją c  w  p o lic ji 
n ie m ie ck ie j w  B e rdyczow ie  
(ZSRR) za s trze lił z  p is to le tu  
dw óch ra d z ieck ich  je ń có w  w o ­
je n n y c h  z  k o n w o ju  p row adzone­
go p rzez żo łn ie rzy  n iem ieck ich . 
G dy  w o jska  h it le ro w s k ie  zaczę­
ły  ustępow ać przed nac ie ra jącą  
A rm ią  R adziecką  — J u lia n  S k i- 
b ic k i p rzen iós ł się z B erdyczow a 
do Z a les ia  w  obw odzie  ta rn o p o l­
sk im , a następnie pod  fa łs z y w y m  
nazw isk iem  do R ep tow a  w  P o l­
sce. W  K om endz ie  P o w ia to w e j 
M O  w  G ry f in ie  u zyska ł dow ód 
osobisty na n azw isko  Józefa S k i 
b ińskiego. R ów nież żona, syn 1 
có rka  o trz y m a li dow ody  na to  
nazw isko . D okum en tem  ty m  po­
s łu g iw a ł się do c h w ili a re s z to w i 
nia.

W  czasie ś ledz tw a  J u lia n  S k i-  
b ic k i n a jp ie rw  zaprzeczał aby 
k ie d y k o lw ie k  m ieszka ł w  B e rdy­
czow ie, lecz po rozpoznan iu  go 
przez k i lk u  św ia d k ó w  przyzna ł, 
że rzeczyw iśc ie  w  B e rdyczow ie  
s łu ż y ł w  p o lic ji n ie m ie ck ie j, za­
przeczy ł je d n a k  aby m ia ł kogo-^ 
k o lw ie k  zabić. S k ib ic k i p o tw ie r­
d z ił, że z m ie n ił nazw isko  i  posłu 
g iw a ł się n im  stale. Na rozpra­
w ę  w ezw ano 12 św ia d kó w , z te ­
go p o łow ę  ze Z w ią z k u  R adzieo i 
kiego, ( y j ,  ^

T a k ie  sobie ro zw a ża n ia

OPERETKA
n ik u  4, że w  zakresie dzia ła lnośc i p re ­
zyd ió w  rad  na rodow ych m iast posiada­
jących  u p raw n ie n ia  p o w ia tó w  ( t j .  m . im  
Szczecina) m ieszczą się — oprócz in n ych  
-  „ te a tr y  i  in s ty tu c je  m uzyczne” .

N O  I  T A K  przez d w a  la ta , na  
oczach ć w ie rc i m ilio n a  w idzów , g w a ł 
c ilo  się p ra w o  i  n ik t  tego n ie  zau­
w a ż y ł! Żaden w y d z ia ł k u ltu r y  czy  
a d m in is tra c  y jn o -p ra w n y , żaden pro  
k u ra to r, żaden departam ent. A le  te ­
go n ie  zauw ażyć znaczyłoby n ie  zau­
w ażyć is tn ie n ia  O p e re tk i. A  to  by ło  
b y  ju ż  chyba szczytem b ra k u  spo­
strzegawczości wobec ta k  licznych

Je że lib y  n a w e t w o jew ódzka  i  m i­
n is te r ia ln a  in te rp re ta c ja  okazała się 
p ra w id ło w a  —  to co ja ,  la ik , w ą tp ię  
—  to  w y n ik a ją c e  z n ie j w n io sk i, n ie ­
zw y k le  zresztą n a ta rczyw ie  sugero­
w ane w ładzom  m ie js k im , na  pew no  
są p ra k tyczn ie  błędne.

M OTYW EM  bow iem , k tó ry  sk łan ia  w ła ­
dze w o je w ó dzk ie  do p rze jęc ia  O pere tk i, 
jes t w y łączn ie , p rzyn a jm n ie j dotychczas, 
dostosowanie s y tu a c ji do p ra w n ie  zale­
ga lizow anych g ra n ic  de cen tra lizac ji. W 
żadnym  z dostępnych nam  dokum entów  
czy o f ic ja ln y c h  w ypo w ie dz i n ie  podn ie­
siono na  ty le  c iężk ich  zarzu tów  co do 
sposobu zarządzania ta  „ in s m u c ją  m u-
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u progu nowej 5-latki
Nasz p rze m ys ł o k rę ­

to w y , k tó r y  p rze d te rm i 
n ow o  w y k o n a ! 5 -le tn i 
p la n  za la ta  1956 —  60 
p rzys tę p u je  do ree liza - 
c j i  znacznie zw iększo­
n y c h  zadań p ro d u k c y j­
n y c h  w  n o w e j 5-latce. 
P lan  p ro d u k c y jn y  na 
te n  okres c h a ra k te ryzu ­
je  się n ie  ty lk o  w z ro ­
s tem  p ro d u k c ji,  a le  ró w  
n leż  podn ies ien iem  je j  
ja ko śc i, zm n ie jszen iem  
pracoch łonnośc i budowa 
p y c h  s ta tk ó w  oraz  p rze j 
ściem  na  b a rd z ie j now o 
czesny i  ekonom iczny 
napęd m o to ro w y . O  ile  
w  la ta c h  1956 —  60 na­
sze s tocznie zb u d o w a ły  
łą czn ie  299 s ta tk ó w  róż 
n y c h  ty p ó w  o łączne j 
nośności ok. 885 tys. ton  
to  w  la ta ch  1961 —  65 
p ro d u k c ja  ic h  w yn ies ie  
®k. 300 s ta tkó w  o łącz­
n e j nośności ok. 1800 
tys . ton , t.zn . przeszło

d w u k ro tn ie  w ię c e j n iż  
w  p o p rzedn ie j 5-latce.

P odobn ie  ja k  w  la ­
tach  u b ie g łych , n a jw ię k  
szą p ro d u k c ję  o k rę to w ą  
w y k o n a  Stocznia G dań­
ska, k tó ra  w  5-la tce 

p rzekaże  do  e k sp lo a ta c ji 
s ta tk i o  łą czn e j nośności 
1 m in  ton . P o łow ę tego 
tonażu  p rzyp a d n ie  na 
S tocznie Szczecińską im . 
A . W arsk iego , zaś 
S toczn ia  im . K o m u n y  

P a ry s k ie j w  G d yn i 
przekaże do eksp loa ta ­
c j i  s ta tk i o łączne j noś 
nośc i ok . 200 tys. ton. 
W a rto  zaznaczyć, iż  ta  
w ła śn ie  stocznia p la n u  
je  n a jw yższy  w z ro s t p ro  
d u k c ji,  m ia n o w ic ie  o 
p rzeszło  700 proc. w  
s tosunku  do w y n ik ó w  
os iągn ię tych  w  1960 r. 
W zros t p ro d u k c ji Stocz 
n i G da ń sk ie j w  stosun­
k u  do 1960 r .  w yn ie s ie  
ponad 130 proc., zaś

S toczn i S zczecińskie j po 
nad  200 proc.

R ó w n ie ż  pod  w zg lę ­
dem  ilo ś c i p ro to ty p ó w  
no w a  5 -la tk a  przedsta ­
w ia  s ię  im ponu jąco . O 
i le  w  la ta c h  1956 —  60 
nasz p rz e m y s ł o k rę to w y  
w y b u d o w a ł łączn ie  11 
p ro to ty p ó w , o  ty le  w  la  
te ch  1961 —  65 ilo ść  ic h  
w z ro śn ie  do 15.

Je s t rzeczą cha rak te ­
rys tyczną , iż  w szys tk ie  
s ta tk i w yposażone zosta 
ną w  nowoczesny napęd 
m o to ro w y . M .in . do  p ro  
to  ty p ó w  za lic z a ją  się: 
z b io rn iko w ce  ty p u  B-70 
o  nośności 19 tys . ton , 
t ra m p y  m o to ro w e  po
14.500 to n  ty p u  B-512, 
t r a w le ry  -  zam roża ln ie  
po 1.000 D W T  ty p u  
B-18, d robn icow ce  m oto  
ro w e  po 8.600 D W T  ty ­
p u  B-516, bazy  rybac­
k ie  -  p rze tw ó rn ie  ponad 
10.000 D W T  i  d ro b n i­
cowce po 13.000 D W T . 
N a jd łu ższym i se riam i 
s ta tk ó w  w  n o w e j 5 -ła t 
ce będą tra w le ry  -  prze  
tw ó m ie  1.200 D W T , 
budow ane obecnie w  
S toczni G dańsk ie j, t ra w  
le r y  m o to row e  ty p u  
B-20, k tó ry c h  p ro d u k c ję  
rozpoczęła S tocznia im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j, 
tra m p y  ty p u  B-512 po
14.500 D W T  i  inne.

tea tr y
P O L S K I — „N ie z w y k ła  p rz y ­
goda”  g . 16, „D w ie  ba rw y  
k r w i”  g . 19.39.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „K ram  z 
piosenkam i”  g. 19.30. 
O P ER ETKA —  „ K w ia t  naw al”  
g. 16.
Z B M  —  K a b a re t „W a ga bu n- 
d a ” ; IV  p ro g ram  p t. „W a rla c  
k ie  p a p ie ry ”  g, 18, 2ft,30.

KINA
KOSMOS — „P roszę  za raną’ » 
g. 9, 1L1S, 13.30, 16, 18.30, 21 -
fra n c . — od 1. 18.
COLO SSEUM  — „C hcę być 
gw iazdą”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — fra n c . — od 1. 16. 
B A Ł T Y K  — „R e k in y  fina ns je - 
r y ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 —
fran c . — od L  18.
P O LO N IA  — „Z b u n to w a n a  o r ­
k ie s tra ”  g. 13.30, 16, 16.15, 20.30 
ho lend. — od 1. 12. „ U  progu 
ż y d a ”  g. 22.30 — szw edzki — 
od  1. 18.
D E L F IN  — v,TJ p ro g u  życ ia”  
g. 13, 15, 17, 19, 21.
P IO N IE R  — „Ś m ie ch  zab ron io  
n y ”  g. 13, 15, „S p o tka n ie  z 
F ra n c ją  g. 17 — od  1. 7, „ I n ­
tru z ”  g. 19, 21 — U SA — od 
la t  16.
PR O M IE Ń  — nieczynne.
MARS — „K o lo ro w e  pończo­
chy”  g. 16.30, 18.45, 21 — po i.
— od 1. 12.
F A L A  — „T e le g ra fic z n y  po je­
d yn ek”  g. 14, 16, 18, 20 — r u ­
m uń sk i — od 1. 16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „L o n ­
d yń sk ie  zuch y ”  g. 10, l i ,  16, 18
— ang. — od I. 10.
ECHO (K rzekow o) — „N ie b o  

bez m iło śc i”  g. 16, 18, 20 — Ju- 
gosł. — od  1. 18.
SO SEN KA (Tanow o) — „ M a ry ­
n a rz  z  K o m e ty ”  g . 17, 19 — 
czesk i. i

M E W A  (Żeleehowo) —■ „ fc n r le r  
c a rsk i”  g . 16, 18, 20 —  ju g , — 
od  la t  14.
Ś W IT  (S ko lw ln ) —  „S o k ó ł «te 
p o w y”  g. 17, 19 — rad ź . — od 
la t  14 — pa no ram iczny. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) _  „K a w a ­
le r  K ró la  Jegom ości”  g . 13, 
17, 19 — fra n c . — od  la t  16. 
M U Z A  (Pom orzany) — „S za tan  
z  7 k la s y ”  g. 15, 17, 19 — po i, 
— od la t  10.
B a j k a  (Police) »  „S zu ka m  o j­
ca”  g. 15, 17, 19 — radź. — od
la t 12.
H U T N IK  (S to lczyn) — „ Ic h  
w ie lk a  m iło ść ”  g. 15.15, 17.30, 
19.45 — fra n c . — od  la t  18. 
STY LO W E  (hu ta  „Szczecin” ) — 
„ Słońce św iec i d la  w szys tk ich ”  
g. 15.30, 17.30, 19.30 — radź. — 
od la t  14.
ŻE G LA R Z  (Golęcino) _  „S zk lą  
n a  gó ra”  g. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 — po i. — od la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — ..P ilo t 
B em ”  g. 15, 17, 19 — radź. — 
„E w a  chce spać”  g. 21 — po i. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „D o  
w idze n ia  do Ju tra ”  g. 16, 18 — 
p o i. — od  la t  16.

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

P O LO N IA  — „ M a łp k a  w  kąp ie  
11”  g. 11, 12.
B A Ł T Y K  — „P rz y  no w orocz­
n e j choince”  g. 10, 11, 12. 
d e l f i n  — „C za rod z ie jsk ie  
d ź w ię k i”  g . 11.45.
P IO N IE R  — „S ło m k a  Lopeć”  
g. 10, 11, 12.
P R Z Y JA Ź Ń  — „ K o t  1 syren­
k a ”  g. 13, 14.
M U Z A  — „K o g u e lk  z lo ty  grze­
b y k ”  g. 14.
B A J K A  — „G od z ina  12.30”  g.
13.30.
H U T N IK  — „ N a  tro p ie  U-202"
g. 13.30.
Ż E G L A R Z  — „P rz y g o d y  P ino­
k io ”  g . 11, 12, 13.

1 M A J  — „ rfc a ły  k ró lic z e k ”  f -  K L IN IK A  COTR, I  w  U n ii  L uż
13. b e łs k ie j. i
M A R Z E N IE  — „M ło d e  ta le n ty ”  K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  
e. 14. U n ii L u b e lsk ie j.

PR ZY C H O D N IA  IN TER N ISTY « 
C Z N A  — g. 18 «  22. 
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O M A  
C 1ERZYNSTW A — A l.  W ojska 
Po lsk iego 72 m czynna we 
w to rk i 1 c z w a rtk i od  godz. 11 
do 13, w  pozostałe d n i, oprócz 
św ią t 1 n ie d z ie l od  *  d o  13» 
D la  zam ie jsco w ych  ud z ie la  po­
ra d  korespo nd en cy jn ie .

R EPERTUAR K IN  »  na  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol. 
36 — „B o m b a j a  K a ra cz i”  g. 
10 "  tU

KtDBY
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 —
dansing  g. 20.
N O T  _  w o j .  P o lsk ie go «7 — 
cz y n n y  o d  g  15 — da ns ing  g.

G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n la  N r  34 — D ubois  1  —  te l,  82-41» 
k a  7 — dans ing  godz. 19.
TPPR  — w o j .  P o lsk ie go 16 aa 
im p reza  now oroczna d la  prac»
TPPR  g. u  _  f i lm  d la  m łodz ie  
t y  „ N ie  m a  m ie jsca  d la  dz i­
k ic h  zw ie rzą t”  g . 15 — „S p o tk a  
n la  w  m ro k u ”  g . 18, 20.

APTEKI

TELEWIZJA
(p rog ra m  szczeciński)

WYSTAWY
M P Z  _  S tarom łyńska  17 m
M ala rs tw o  po lsk ie , średnio­
w ieczna sztuka pom orska. Re­
nesansowe s tro je  ks iążą t po ­
m o rsk ich  g. 10—16»
M p z  -  w a ły  C hrob rego 2 — 
W ystaw a m orska , a rcheo logia , 
p rzy ro d a  — godz. 10—16»
C B W A  — S ta rom łyńska  27 —  
w y s ta w y  rzeźby — o tw a rc ie  g i

.,13 M U Z ”  — pL  Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a  p ro je k tó w  m a la rs tw a  
tc len ne go na s ta tk i d la  In do ne 
z j i  — Ja n in y  K o s iń sk ie j 1 Je­
rzego Brzozow skiego — godz.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
-  U n ii L u b e lsk ie j *

p o m y ś ln e g o  

J a ł o w e g o  I Q o k u
Sw oim  K lie n to m

ż y c z y

S K L E P  F A B R Y C Z N Y  PZS

„ C H E Ł N E  K “
W  S Z C Z E C IN IE .

Seklamau

P R O JE K T U JE , W Y K O N U JE , D O S T A R C Z A :

w dziale wydawniczym:

P L A K A T Y

P R O S P E K T Y

U L O T K I

K A T A L O G I

E T Y K IE T Y

Z N A K I F A B R Y C Z N A

w dziale malarskim:

S Z Y L D Y

Ś C IA N Y  I  T A B L IC E  R E K L A M O W E , 

W Y W IE S Z K I O R A Z  R E K L A M Y  N A  

S A M O C H O D A C H  F IR M O W Y C H .

P rzeds ięb io rs tw o  U sług  R ek lam ow ych  „R E K L A M A “  

w  Szczecinie, u l.  P odha lańska  9, te ł.  34-396.

Ogłoszenia Probos
N A U K A

IP IS Y  na k u rs y  języ*
; angie lskiego i  n ie - 
lecklego dla początku- 
cych i zaawansowa­
l i )  p rz y jm u je  Tow a- 
y itw o  W iedzy Po- 
w achne j. Zgłoszen ia w 
ko le  n r  38 róg Pia- 
5w i  Jag ie lloń sk ie j 
te jścle od  Jag ie lloń - 
rte j p rzez podw órze w

lew o) I  p ię tro  w  godz. 
od 17—t? od 9-13 stycz­
n ia  w  godz. od 9-14. 
te l. 444-58. 80-K

M A T E M A T Y K I d la  k la ­
sy : V ixr. TX, X , X I  L i­
ceum O gólnokszta łcące­
go udz ie lam , Ja ro w ita  
3a-10. 210-43

LE K A R S K IE

LE C ZE N IE  ży lakó w . 
Szczecin, Lukas iew icza

13. D o jazd tram w aje m  
n r  1 do u lic y  T raug u tta .

195-G

P O L S K I K L U B  T A N E C Z N Y  W S ZC ZEC IN IE  

w zna w ia  zap isy  na

n a u k ą  tańca  
towarzyskiego

W  p ro g ra m ie : ta ńca  s ty la  angielskiego» 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j, jazzow e — now ośc i w  
ty m  ka rn a w a le  cha rles ton  1 m ed ison o ra *  
tańce na rodow e.

N aukę prow adzą nauczyc ie le  zo szko ły  
p ro f.  M . W ieczystego. Rozpoczęcie d n ia  
9.1.61 r .  godz. 18 w  szkole n r  S p rz y  A l.  
P iastów  7, I I  p ię tro .

Z ap isy  p rz y jm u je  się od  goda. 16-teJ w  
w  Iw  ST.ko le , 75-K

eu ro p e jsk i kup lę . Po­
ważne o fe r ty  proszę 
składać do B iu ra  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go  8 na  n r  23. 197-G

O P IE K U N K A  do  dziecka 
potrzebna. Roosevelta 37 
m . 3. 209-G

GOSPOSIA dochodząca 
do m ałżeństw a z dw o j­
g iem  dz iec i po trzebna 
n a tych m ia s t. Roosevelta 
72-11. 198-G

POMOC dom ow a do  ro­
d z in y  le k a rs k ie j na tych ­
m ia st po trzebna . W łod­
ko w ica  6-5. 812-0

STA RS ZA o p ie k u n k a  do
dziecka potrzebna od 
zaraz. Jag ie lloń ska  19 
m . 9, o fic yn a . 199-G

U C ZC IW Ą  starszą gos­
posię p rz y jm ie  leka rz . 
R e fe renc je  kon ieczne. 
A l.  W o jska  P o lskiego 
138 m . 5. 200-G

POMOC dom ow a docho­
dząca lu b  na  sta łe po­
trzebna . Gen. Bem a 6-3. 
Zgłoszen ia od godz. 16.

201-G

PR ZYJM Ę w spó ln ika  do 
now o pow sta łego Przed­
s ięb io rs tw a P rze tw ór­
s tw a Spożywczego, o- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łdu  P rusk iego 8 
na  n r  32. 202-G

AKOR DEON  H oh ne r L u ­
c ila  96-basowy, now y, 
sprzedam . Szczecin, Ja­
g ie llo ńska  75-25. 2U-G

R AD IO  „B ee th ove n ” » 
m agne to fon  „S p a lis ” ,
now e sprzedam . T e le fon  
341-21. 203-G

SAMOCHÓD „M ik ru s ”  
sprzedam . U l. M aksym a 
G o rk ie go  21 m . 5, te l. 
82-68. 204-G

A P A R A T  ren tgenow ski 
nowy» duży; sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  15. 205-G

T R Z Y  m ałe  po ko je  za­
m ie n ię  na  dw a  pokoje . 
Jan ick ieg o  17 m . 1.

206-G

TRZYPOKOJOW E ko m ­
fo rto w e  m ieszkan ie za­
m ie n ię  na  p o kó j z ku ch  
n ią  z  cen tra ln ym  ogrze­
w an iem . T e le fon  39-651.

207-G

W  D N IU  1. I .  1961 r. 
zgubiono skrzypce . U - 
p rze jm e go zna lazcę p ro ­
szę o z w ro t za w yna­
grodzeniem  na  adres: 
Szczecin, S w . B a rb a ry  
n r  2-14. 208-G

Twoje Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 34-444

SAMOCHÓD osobow i ! 
kup lę . O fe r ty : B iu ro  O 
głoszeń, p l. H o łd u  P m - , 
sk lego 8 na n r  24. 196-G

Pracownicy Pdszukfmm
2 Śl u s a r z y ,  1 m u ra rza  (pomoc) w ym agana 
k a r ta  zd ro w ia , z a tru d n i od  zaraz F a b ry k a  Cu­
k r ó w  1 C zeko lady „ G r y f ”  w  Szczecinie. K a n ­
d y d a c i w in n i zgłaszać się w  fa b ry c e  Szczeein, 
u l. St. D ubois  21 _  D z ia ł Ekonom iczny» 74-K

T E C H N IK A  budow lanego na s tanow isko In spe k  
to ra  Technicznego A D M  o raz te c h n lk a -e le k try -  
k a  na s ta no w isko  m a js tra  ro b ó t e le k trycznych , 
z a tru d n i M ie js k i Z arząd B u d y n k ó w  M ie szka l­
n y c h  Szczecin n/O dxą , m . R obotn icza  5. 77-K

K IE R O W N IK A  z a k ła d u  rem on tow e go  lu b  za­
stępcę — In żyn ie ra  ln b  te c h n ik a  z  p ra k ty k ą  w  
b u do w n ic tw ie , k ie ro w n ik a  A D M -u  w yksz ta łce ­
n ie  ś redn ie  ekonom iczne 1 p ra k ty k a , In spe ktora  
techn icznego A D M -u  w yksz ta łce n ie  średnie tech 
n iezne, k ie ro w n ik a  tra n s p o rtu  1 w arsz ta tów  w y ­
ksz ta łce n ie  ś redn ie  techn iczne o raz 2 b la cha rzy , 
z a tru d n i M ie js k i Z arząd B u d y n k ó w  M ie szka l­
n ych  Szczecta-Dąble w  Z d ro ja e h , u l.  Jaśm ino­
w a  4. 78-K

SP RZE DA W C Ó W  1 kom isan tó w  do k io skó w , za­
t r u d n i na tych m ia s t M ie js k i H ande l D e ta lic zn y  
A r t .  S pożyw czym i Szczecin P ó łno c , u l.  Ja ro m i­
ra  12. W a ru n k i d o  u zg od n ie n ia  na  m ie jscu . 79-K

T N Z Y N IE R A -M E C H A N IK A  na  s ta no w isko  ln -  
spe k to ra , z a tru d n i in s p e k to ra t D źw ig ow y w  
Szczecinie, u l.  S to rra d y  n r  1, te l. 34-463. 42-G

E K O N O M IS TĘ  k o o p e ra c ji z a tru d n i Szczeciń­
ska  F -k a  M o to c y k li,  A l.  W o jska  P o lsk ie go 156. 
W ym agane k w a li f ik a c je :  wyższe w ykszta łce n ie  
ekonom iczne w zg lędn ie  ś redn ie  ekonom iczne, 
oraz 4 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie eko no m is ty .

65-K

IN Ż Y N IE R A  ze zna jom ością  zagadnień s zku t-
n lc tw a , i  ekonom istę  d/s zaopa trzen ia  1 zby tu , 
4 s to la rzy , 2 s z k u tn ik ó w , 1 ro b o tn ik a  tra n s p o r 
towego, i  ś lusa rza na rzędz iow ca z a tru d n i na­
ty c h m ia s t Szczecińska S toezn la  Jach to w a . 
Zgłoszen ia w  b iu rze  S toczn i u l. Ś w ia tow ida  (.

67-K

K O N S TR U K TO R A  rad io w ca  w ym a g a n ia : s tu ­
d ia  wyższe ra d io te chn iczn e  w zg lę dn ie  średnio 
(w ym agana p ra k ty k a )  zakres p ra c y  p ro je k to ­
wani©  o k rę to w ych  in s ta la c ji ra d io w ych  za­
tr u d n i od zaraz C en tra ln e  B iu ro  K o n s tru k c ji 
O k rę to w ych  n r  1 Oddz. Szczecin u l .  Lu do w a  
11/12. Pożądana zna jom ość ję z y k ó w : an g ie l­
skiego lu b  n ie m ie ck ie go . W a ru n k i p ła c y  w g. 
obow iązującego ta ry f ik a to ra  do om ów ien ia  na 
m ie jscu ,. M . K

K IE R O W N IK A  D z ia łu  Ekonom icznego ze zna jo  
m ością zagadnień p la no w an ia , za tru dn ien ia  
l p lac , 1 dyspozytora , 1 ekonom istę eksp loa ta­
c j i ,  l  k w a lif ik o w a n ą  m aszyn istkę o ra z  20 k ie ­
ro w có w  k a t. I  lu b  I I ,  z a tru d n i n a tych m ia s t 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o T ransp orto w e B u 
d o w n ic tw a  Szczecin, u l.  Tam a Pom orzańska 
13-a. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do  uzgodn ien ia  na 
m ie jscu . g j-K

4 M O N TER Ó W  c ią g n iko w ych , 4 ś lusa rzy, l  p ra ­
cow n ika  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o , 1 m agazyn ie­
ra , 1 m is trza  w arszta tow ego, 1 te ch n ika  m echa- 
n lza to ra  ro ln ic tw a , z a tru d n i od  zaraz P aństw o­
w y  O środek M aszynow y w  M ie rzyn le  p-tn  D o­
łu je , pow . Szczecin. D ojazd do p ra cy  tra m w a ­
jem  Unią 8 — G um ieńce od G u m ien lec do M le - 
rzyna  samochodem POM. W a ru n k i p ra cy  i  p ła ­
c y  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu , te le f. n r  93-02 
i  80-06. SO-K

G S T O LA R ZY , 4 c ieś li, 2 pa laczy e. o. oraz i 
te ch n ika  no rm o w an ia  1 1 zaopatrzen iow ca t  
co n a jm n ie j ś redn im  w ykszta łcen iem , za tru d n i 
WZGS Z a k ła d  P ro d u k c ji Pom ocnicze j Szczecin- 
P o d ju chy , u l. N ik lo w a  U , Zgłoszenia osobiste 
na m ie js c y , . M*K

18.35 — f i lm  D isney’»  „ A n ­
ta rk ty d a ” , 19.27 — W ice k m a ry  
n a rz y k  w  a u d y c ji p t. „P ocztą  
zd a ln ie  k ie ro w a n ą ” , 19.40 — te  
1 © nota tn ik, 19.58 — m agazyn 
w ie js k i „Z ia rn k o  do  z ia rn k a ” , 
20.31 — f i i m  k ró tk o m e tra ż o w y  
„P o ls k ie  U n ie  Lo tn icze ” , 20.48
—  a u d y c ja  z  c y k lu  „P o ro zm a ­
w ia jm y ” , 21.14 — a u d yc ja  spor­
to w a , 21.16 — f i lm  fa b . „T a ­
k ic h  dw ó ch  Jak nas trzech ”  od 
*• i * .  22.40 —  zakończenie p ro ­
gramu»

(p rog ra m  b e r liń s k i)

10 — d la  dz ie c i od la t  8 „ T r r p  
M ote w ło s y  d ia b ła ” , 11.45 - *  
„B ic ie  serca za d a rm o ” , 13 - -  
P rzeg ląd  ty g o d n ia , 13.20 — aud, 
d la  w s i „B ila n s  jednego ro ­
k u ” , 15.15 — f i lm  „T a m , gdzie 
poc iąg  się d łu g o  n ie  za trzym a 
Je” , 16.3o — m ię d zyn a ro d o w y  
tu rn ie j k o szykó w k i ko b ie t, Ig
— „P od pa trzon e  ren tgenem ” , 
18.55 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 _  »Syberia dziś”  
(3 część), 19.40 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w ydarzeń, 20 — „M ú s ica  
v iv a ” , 20.40 — „O dp oczyn ek  w  
r a ju ” , sp o rt a a  kon iec  tyg od ­
n ia ,

P O N IE D Z IA Ł E K

19 — k ro n ik a , 10.25 — „ I  
n iedźw iedź b y  się uśm ia ł” , 
12.25 te s t, 13.30 — f i lm ,  16 — 
d la  dz ie c i od  la t  8 „ U  p ro f,  
F llm m ric h a  i  f i lm  ..W ypra w a 
w  nieznane” , 18 — om ó w ie n ia  
p ro g ra m u , 18.15 — s p o rt i  m u  
zyka , 18.55 — p o zd ro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dz iec ięce j. 19 — w id o ­
w is k o  d la  m ło dz ie ży , 19.38 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
p rognoza pogody, 20 — ze s ta ­
ry c h  f i lm ó w  „O po w ie śc i w ie ­
deńsk ie ”  z  M a rtą  H a re ll., 
H ans M oser, 21.20 — *,C zarny 
k a n a ł” , 21.40 —-  „S pa ce rk iem  
przez P e k in " , os ta tn ie  w iad o ­
m ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 17.00, 21.00, 23.50.

SERW IS R Y B A C K I: 20.00 ,

S Z C Z E C IN : 8.oo — K o n c e rt 
m a le j © rk. dę te j pod dy r. I I .  
B e im c ika  (Poznań). 9.00 — K o n  
ce rt po ran ny , 9.20 — Z  c y k lu  
»,Z iem ie  paszo”  r o s m y s  o t .  
„Jed en dz ień  w  p ie k le ”  — Jó­
ze f M a tyn ia , 70.20 — D om , <$zia 
c i.  szkoła , 11.00 — M agazyn a r  
ty s tyczn y , 11.20 — Rozmowa ze 
sh’ cheoTíirm — W ł.-d . Doniszew 
sk i, 15.45 — Wesołe p iosenk i, 
I 6.00 _  N o ta tn ik  k u ltu ra ln y
W ybrzeża, 16.19 _  „O n  i  ona ’* 
an d . Kaz. Radow icza, 18.15 —* 
W ieczór u p ra co w n ikó w  Przed 
s ieb io rs tw a P o łow ów  i  U sług 
R yba ck ich  „A R K A ” . 20.02 — 
A u d . sa ty ryczn a  ».P ijaw ka” ,
21.20 — Z bo isk t stad ionów ,
22.20 —  T u rn ie j o  m istrzostw o 
I  l ig i  s ia tk ó w k i ko b ie t.

W A R S Z A W A : 8.45 — „R a d io - 
p ro b le m y ” , 9.40 — M oza ika u lu  
b io nych  m e lo d ii. 11.30 — S łu­
cham y m u z y k i lu d o w e j, 12.10— 
po ranek s ym fo n iczn y  o rk . PR, 
pod d y r .K . M iso ny . 13.10 — 
Zespó ł D z iew ią tka . 13.30 — K ro  
n ik a  P o lakó w , dźw ię k , mag» 
h is to ryczn y  w  op rać. M . S iu* 
ch iń sk ieg o , 13.50 — K o n ce rt t y  
czeń, 15.00 — S łu cho w isko  „O J 
ciec 1 s yn ”  na  podstaw ie po­
w ieśc i W ie ry  P anow ej, 7.6.30 — 
K o n c e rt cho p in ow sk i, 17.05 — 
A u d . a k tu a ln a  na te m a ty  m ię  
dzynarodow e , 17.15 — O rk ie ­
s try  taneczne, 17.40 — K o n c e rt 
Państw . Zesp. P leśni i  Tańca 
„Ś ląsk ” , 18.00 — K w a dran s  w a l 
ców , 19.00 — „Z a rę czyn y ”  s łu ­
chow isko w g sz tu k i M . E. Ot- 
te y , p rze k ł. K . A lto , re i.  N . 
S zyd łow sk ie j, 19.45 — P io sen k i 
roz ryw ko w e . 20.30 — R ew ia pi© 
senek — zapow iada T.11H « .  K v  
d ry ń s k i. 22.30 — Ze św iata one 
r v  — and. w  o p r. Józef» K a ń  
sklego, 23.00 — M uzyka  tanecz

KINA' TERENOWE
D AR  (S targard) sa „P o s tra c łt 
kob ie t”  — f r .
CAP1TOL (G ry fice ) =■ „S iódm e 
n iebo”  ■=» fr . -w ł.
IN A  (S targard) - *  „Z em sta  r r ś  
r ro b u ”  — fr .-w ł.
G R YF f f j r v f ’ no) _  ;.Nocą. k ie ­
d y  przych od z i d ia be ł”  — N R F, 
Z N IC Z  'Choszczno) — „R e ­
ko rd  A n n ie ”  — USA»
R Y B A K  (Św inoujście) — „O te l­
lo ”  — USA.
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) -a 
..A n i w idu . an i s ły ch u ”  =» f r ,  
P O M O R ZAN IN  łW arszów) * *  
„Ł o w c y  tyg rysó w ”  — radź. 
W ISŁA (G oleniów ) — „ A k t  os­
karże n ia”  — USA.
O R ZEŁ (Now ogard) _  „U c ie c *  
ka  nrzed nocą”  — no rw .
REGA (Łobez) — T»m . gdzie 
rosną p o z io m k i”  — szw. 
SŁONCH (M yś libó rz ) — „O n i 
oca lili Lo n d yn ”  — ang. 
PRZED W IOŚN IE (Dębno) M  
„M ia s to  bez w ody”  —1 rada» 
W IE D ZA  (L ip ia ny) m  „P a ry ­
żanka”  «- fr.-w ł»
Św i a t o w i d  (W ęgorzyno) m  
„ T rz y  czw arte  s łońca’* m  Jug,
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Przy „otwartej kurtynie1 
z b ie ra ł brawa 

filigranowy Rechewiez
CSRS zeszła z  bo iska 
pokonana w  stosunku 
01:52 (28:20).

P olscy  k o s zy k a rze  
w  do brym  stylu
p o k o n a li N R D

PO N IE F O R T U N N IE  rozeb ranym  ta k tyczn ie  
m eczu z W ęgram i, po lscy koszykarze  poka­
z a li w czo ra j w  meczu z N R D  na  co ic h  stać.

CO P R A W D A  p rze - po łow ę za ko ń czy li p ro ­
b i w n ik  n ie  na leży do wadząc 32:18. W  d ru -  _________  .
g ro 'n y c h , ty m  n ie m n ie j g ie j części sp o tkan ia  po  u h l IG  (NRD, n r  i ) ,  k tó ry  s ię  następu jąco : 
zw yc ięs tw o  odn ies ione  w ię k s z y li jeszcze ró ż n i z W ę g ry  4 114:97

em ocje za c ię ty  się w  osta t­
n ich  3 m in u tach  spotkania, 
k ie d y  to  NRD w yró w na ła  
na 51:54 i d w u k ro tn ie  ob e j­
m ow a ła  prowadzenie, 
o s ta tn ie j sekundzie 
p rz y  st-.n ie 59:59 dw a 
ty  oso h i'te  egzekw uje G re­
g o r (CSRS). Oba -  n iecel­
ne ! Rozpoczyna się do­
g ry w k a . Początkow o ró żn i­
cą 1—2 n u n k tó w  prowadzą 
Czesi, lecz na 50 sekund 
przed końcem  spotkania 
m a ją  na bo isku  Już ty lk o  
4 za w o dn ików . W  te j sy­
tu a c ji n ieznaczne, lecz w 
p rz e k ro jf i całego spotkania 
ca łko w ic ie  zasłużone, zw y­
c ięs tw o  odnosi NR D  w  sto­
sun ku  71:70.

W  D R U G IM  SP O TKA NIU  
d ru żyn a  po lska  doznała po­
ra ż k i z doskonaie przygo- 

p •  to w a ną i  dysponu jącą w y -
n 7 I - e  . so k ie j k la sy  zaw o dn ikam i
D Z IE Ń  TU R  d ru żyn ą  W ęgier. N asi za 

N IE JU  p n jm ló s l dużego WOd n ic y  n ie  m og li uporać
k a l ib ru  n iespodziankę. Oto , 1(, *  agresyw ną s tre fą  ąo- 
renonKTwana d ru żyna  CSRS i c l  j  zeszll ,, boigka 
doznała po ra żk i z typ ow a- n an ł w  s to s im ku  53:45 
n y m  ogóln ie na ou ts ide ra  (35.22), 
zespołem  NR D. Z w yc ięstw o
N iem ców  je s t ty m  b a rd z ie j •  *  *
zaskaku jące, iż  g ra li ©ni 
bez środkow ego (m ierzący

srtm lze jestJ«**»®  T A B E L A  po  2 dn iach
ro z g ry w e k  przeds taw ia

zosta ło  przez naszą d ru ­
żynę w  d o b ry m  s ty lu  i  
po ła d n e j, szczególnie 
w  2 -g ie j po łow ie , grze.

W  a k c ji u jrz e liś m y  
w czo ra j (w  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do p ią tko w e g o  me 
czu, k ie d y  to  dokonano 
ty lk o  3 zm ian) dos łow ­
n ie  C A Ł Ą  D W U N A S T ­
K Ę . Ja k  z w y k le  nieza­
w o d n ym  b y ł doskona ły  
S trzelec S U S K I, podo­
b a li się K A R G U L * 
K W IA T K O W S K I, R O N I 
K E R  i  D A Ł K O W S K I, 
a le  p ra w d z iw ą  re w e la -

P o lsku 
N R D

M ecz m ia ł n ie zw yk le  d ra -  C S R S  
P U N K T Y  d la  P o lsk i zdo- m a tycsn y  przebieg, a rząd ­

cę kończąc m ecz w y n i­
k ie m  69:48,

b y l i :  S usk i 13, Rechowłcz 9, 
K a rg u l, K u lik o w s k i i  feoni- 
k e r  po  8, D a łko w sk i 6, 
K w ia tk o w s k i 5, Ła nk ie w le z  
i  K ręg lew sk i p o  4, Olesz- 
k ie w lc z  i  Ja ło w y  po  2. D la 
N R D : U h llg  15, S traube 12, 
R e in ho ld  8, Bodm ann 
Ł e ln b ro ck  4, S trech 
Schulze i  K u h n  po 1. Sę­
d z io w a li: D anda (CSRS) 1 
Szecsi (W ęgry).

Dziś d ru ż y n a  Polska  
w a lczy  w  d ru g im  spo t­
ka n iu  d n ia  z CSRS.

C ZESI, k tó rz y  g ra ją

k o  oglądane na  bo iskach

114:101 
i 3 119:139 

2 122:132 

M . S Z Y M C Z Y K

c ją  b y ł f i l ie ra n o w y  „7© itnrv7n,, a
gdańszczanin R E C H O - mu!kkc> 1  m e  im p o n u ją
W IC Z . D oskona ły  tech ­
n ik  Z b ie ra ł w czo ra j lic z

z b y t dobrze opanow a­
n y m  strza łem , w a lc z y li

r .  b ra w a  za  » lo w s  V S K E l i ,  ^i  í __Tł. ¡ czono, iż  w  w y p a d k u  po
%  ra ż k i ‘ T i *  o s ta tn ich  na- acia. W ie lk a  szkoda, iz  .

n ie  w y s ta w io n o  go prze  
c iw k o  W ęgrom !

s i zaw o d n icy  będą m ie li 
jeszcze szanse na  za ję ­
c ie  I  m ie jsca  (teore tycz 

Całe spo tkan ie  b y ło  n ie  m a ją  ją  zresztą na- 
W łaśc iw ie  bez h is to r ii,  da l). N ies te ty , sam ą am - 
O d  począ tku  p ro w a d z ili b ic ją  n ik t  jeszcze n ie  
P o lacy, k tó rz y  p ie rw szą  w y g ra ł meczu i  d rużyna

„Wędrowny ptak“ 
wypocznie

J U Ż  O D  M IE S IĄ C A  w  Szczecinie k rą ­
ż y ły  p lo tk i o za m ia ra ch  p rzen ies ien ia  się 
na p a s tn ika  P ogon i G ojnego  do Poznania.

W iadom ość ta  b y ła  zaskaku jąca , ju ż  choć 
b y  z  te j p rzyczyn y , że G o jn y  p rzecież  
przed  ro k ie m  dop ie ro  zaczął g rać  w  b a r  
w a ch  p o rtow ców , a d w a  la ta  te m u  k ie d y  
o  tego 21 le tn ie g o  ch łopca  to c z y ły  się ho -  
m e ry c k ie  bo je . tw ie rd z ił:  „że  w y ją tk o w o  
dobrze czu je się w  Szczecinie  {  tu ta j ch c ia ł 
b y  pozostać n a  s ta łe ” .

W P R A W D Z IE  ta le n t p i łk a rs k i G ojnego  
Okazał się m n ie jszy  n iż  oczekiw ano, i  za­
w o d n ik  te n  n ie  z ro b i ł  w  okres ie  os ta tn ich  
dw óch la t  postępów , k lu b  szczeciński po­
s ta ra ł się je d n a k  o to , b y  m ó g ł on w  n a ­
szym  m ieśc ie  ko n ty n u o w a ć  k a r ie rę  p i łk a r ­
ską.

Ja k ie ś  b y ło  w ię c  z d u m ie n ie  dz ia łaczy, 
g d y  d o w ie d z ie li się, t e  G o jn y  „n ie  może 

, p ła c ić  w ygórow anego czynszu za o trzym a  
ne  no w e  m ieszkan ie  i  m a  za m ia r zam ien ić  
je  na  je d e n  s u b lo k a to rs k i p o k ó j o  po­
w ie rz c h n i 16 m  k w .” .

B y ło  to  ty m  d z iw n ie jsze , że m ieszkan ie  
ja k ie  pos iada ł G o jn y  odp o w ia d a ło  n o r ­
m o m  p rz e w id z ia n y m  d la  jego  trzyosobo  
ic e j ro d z in y  i  czynsz b y ł w y ją tk o w o  n is k i.

S p ra w a  w y ja ś n iła  się p ó ź n ie j —  odpow ie  
'dzią b y ł w y ja z d  G o jnego do Poznan ia .

N IG D Y  N IE  B Y L IŚ M Y  z w o le n n ik a m i 
o trz y m y w a n ia  sp o rto w có w  „n a  s iłę ”  —  
k a ż d y  d o ro s ły  cz ło w ie k  p o w in ie n  m ieć p ra  
w o  decydow an ia  o sw o im  losie . K ie d y  je d ­
n a k  w chodzą w  rachubę  „za g ra n ia ”  n ie  m a  
jące  n a w e t z u czc iw ym  h a n d le m  n ic  w spó ł 
nego r a ń  to  n a w e t w  p iłk a rs tw ie .

P O N IE W A Ż  G O JN Y  —  ja k  nas p o in fo r  
tn o w a n o -ju ż  p o p rzedn io  w y k a z a ł n ie su b o r  
dynac ję  i  często w ys tą p ie n ia m i s iw ym i d ń a  
te ł na szkodę k lu b u , Pogoń po ro zp a trze n iu  
s p ra w y  przez sp ec ja ln ie  pow o łaną  kom is ję  
p o s ta n o w iła  u k a ra ć  tego za w o d n ika  18 m ie  
sięczną d y s k w a lif ik a c ją .

B ędzie m ia ł czas „w ę d ro w n y  p ta k ”  za­
a k lim a ty z o w a ć  się w  P oznan iu  czy... n a - 
t tę p n y m  m ie jscu  zam ieszkan ia , A ix l

10 na{
T U *  PO Z A P O W IE D Z I n ie j g ra ją cym  przez ca ły  
rozpoczęciu naszego do- sezon, 

rocznego ko n k u rs u  — P le- M ia ł też p. B u ry  k ło p o ty  
b iscy tu  na  10 na jlepszych z na dm ia re m . Do „dz ies ią t- 
Jeden zna ay  ze Sceptycyzm u k i "  n ie  zm ie śc ili m u się 
dr.ia łac i zap y ta ł nas: „C zy  Szum ski, D uczyńska, Ra­
n ie  będzie w  ty m  ro k u  czyńsk l, S te lm aszyk, choć 
trud no śc i ze «kom ple tow a- każd y  % n ich  w łaśc iw ie  na 
n le tn  ca łe j l f l - k i ” ? w y ró żn io n e  m ie jsce  zasłu-

Oczyw iście b y ła  to  z ło i l i -  gu je . 
wość, choć w  w ic iu  środo- A  oto l is ta  E dm unda B u- 
w iskach  s łyszy się o  «pad- rego:
k u  poz iom u n ie k tó ry c h  d y -  j .  KO C E R K A; 2. ZAJĄ C , 
scyp lin . j .  j .  P IŃ S K I, 4. CDBOUCH,

W NOW OROCZNYM  w y -  5. CERUZ, 6. KU R O W SKI 
w lad z le  da ł odpow iedź na (m o to ry ) 7. S K R ZY PC ZAK, 
ta k ie  tw ie rdze n ia  p rzew ód- g. LU K Ó SZEK , 9. I.E M B A - 
n iczący W K K E iT  O rło w sk i. sO W N A , 10. S ZY M A Ń S K I 
O ty m  Jednak, iż  n ie  m a  (ko l.).
k ło p o tó w  z  ilośc ią , *  je d y -  o s ta tn ie  dw a m ie jsca  za j- 
n ie . co n a jw yże j z rozdz ie - m u ją  ju n io rz y . Jednak ża­
len iem  m ie jsc , p rze kon u je - ró w n o  Lem basów ńa, k tó ra  
m y  się ju ż  w  p ie rw szych  je s t w  kad rze  na rodow ej 
dn iach trw a n ia  P leb iscytu , «eniore lr, Jak 1 d w u k ro tn y  

We w szys tk ich  prze p ro - m is trz  P o lsk i Szym ański, 
w adzonych w yw ia da ch  roz - k tó ry  Jest w  kad rze  k ra jo -  
m ów cy na s i zawsze m ie łi w e j i  będzie w  przysz łym  
o k i lk u  zaw o dn ików  „z a  ro k u  Już chyba z Zającem  
dużo”  i  każd y  % n ic h  — tw o rz y ć  rep rezen tacy jna  
zdaniem  ty p u ją c y c h  — za- pa rę  sp r in te ró w  — m ogą być 
s łu g iw a łb y  na m ie jsce  w  b ra n i pod uw agę w  ty p o - 
dziesiątce. w a n iu .

N A S Z  W SPÓŁPRACO W - *  *  «
N IK  — znany tre n e r 1 dz ia ­
łacz E dm und B U R Y d ługo P A N  A N D R ZEJ BO R S KI 
op ra co w yw a ł sw o ją  lis tę  i  _  p p r c  Ś w ino u jśc ie : Szo- 
trzeb a przyznać, że je s t ło m ic k i m oże b yć  typ ow a- 
ona w  w y s o k im  s to pn iu  n y  Jako zaw odn ik , pon le - 
ob ie k tyw n a . Sam będąc le k  w aż Jeszcze w iosną g ra ł w  
koa tle tą  n ie  fo ro w a ł b y -  lig o w y m  zespole, może 
n a jm n ie j zaw o dn ików  te j rów n ie ż  b yć  ju ż  b ra n y  pod 
d y s c y p lin y  zna jąc  Jej a k tu -  uw agę Jako tren e r, Jeżeli 
a ln ą  w arto ść . Będąc dz ia - oczyw iśc ie  p a ńsk im  zda- 
laczem  Pogoni n ie  zna laz ł n ie m  Już zas łu ży ł sobie na 
m ie jsca  w  dziesiątce d la  to  w yróżn ien ie , 
p iłk a rz y  tego k lu b u  uzna- S te lm aszyk, o  k tó rego 
ją c  za jedynego zas łu gu ją- pan p y ta  to  w łaśn ie  Leszek, 
cego na w yró żn io ne  m ie j-  zna ko m ity  n ie gd yś p ły w a k  
sce p iłk a rz a  — LU K O S Z K A . — k ra u lis ta , na jlep szy spor- 
P o k ryw a  się to  zresztą z to  w iec a  usp o rto w io ne j ro - 
w ie lo m *  in n y m i w yp o w ie - d ż in y  S te lm aszyków  -  obec- 
c!złami. Lukoazek b y ł za- n ie  je d y n y  szczeeiniak w 
w o d n ik ie m  n a jb a rd z ie j kad rze  na rod ow ej w  że- 
w szechstronnym  i  n a jró w -  g la rs tw ie .

KUPON KONKURSOWY
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Z w yc ięs k i po ch ód  plastyku

Opakowania z poliamidów
będziemy produkowali

również w Szczecinie
P IĄ T K O W A  prasa d o n ios ła  o uchw a le  Rady 

M in is tró w , za leca jące j w prow adzen ie  opako­
w a ń  z mas p las tycznych . Jnż  obecnie w  sk le ­
pach p o ja w ia  się coraz w ię c e j a r ty k u łó w  spo­
żyw czych  l  p rze m ys ło w ych  opakow anych w  
p rze jrzys te , he rm e tyczn ie  zak le jone  to re b k i z 
po lia m id ó w . O pa ko w a n ia  te, są b a rd z ie j h ig ie ­
n iczne od pap ie row ych  lu b  p łóc iennych , ich p ro  
d u kc ja  n ic  je s t s k o m p liko w a n a , co w ię ce j — 
pozw a la  na stopniow e e lim in o w a n io  d e ficy to w ych  
surow ców .

—■ G dzie  p ro d u ku je
się opakow an ia  z mas 
p lastycznych? —  z w ró ­
c il iś m y  s ię  do k ie ro w ­
n ik a  W yd z ia łu  P rzem y­
s łu  Prez. W R N  p. D ro - 
m eredzkiego.

—  S urow iec  do opa­
ko w a ń  p ro d u k u ją  w ie l 
k ie  fa b ry k i chemiczne 
w  O św ię c im iu  i  K ędzie  
rzyn ie , same zaś to re b ­
k i,  pud e lka  i  tu b k i w y ­
tw a rz a ją  p rzeds ięb io rs t 
w a  w  Bydgoszczy i  T o ­
m aszow ie a także d ro b ­
ne fa b ry c z k i p ryw a tn e . 
O becny po te n c ja ł w y ­
tw ó rczy  ty c h  zak ładów  
n ie  je s t  w ysta rcza jący.

0 warzywach
tila Szczecina
radzić będzie
sesja MRN

J A K  J U Ż  IN F O R M O  
W A Ł lS M Y , 10 s tyczn ia  
t j .  w e  w to re k , o g. 10, 
w  sa li p a rte ro w e j gm a­
chu M R N  odbędzie się 
sesja M ie js k ie j R ady 
N a rodow e j. G łó w n ym  
p u n k te m  ob ra d  będzie 
zagadnien ie  s tanu  i  per 
s p e k ty w y  ro z w o ju  gospo 
d a rk i w a rzyw n icze  -  sa 
do w n icze j na  te ren ie  
m iasta.

P re zyd iu m  M R N  za­
prasza na sesję szcze­
g ó ln ie  ro ln ik ó w  i  cg rod  
n ik ó w .

F ilm

„U progu 
zyeSa”
będzie jeszcze
w dwóch kinach

O K A Z U J E  się, że 
szczecin iacy żą d n i są s il 
n ych  wTażeń. P o  naszej 
in fo rm a c ji o ty m , że lu  
d z ie  m d le ją  na w y ś w ie t 
la n y m  w  „D e lf in ie “  f i l  
m ie  „ U  P R O G U  Ż Y ­
C IA “  f re k w e n c ja  ta k  
w zros ła , że te raz  można 
zem dleć n ie  ty lk o  pa­
trzą c  na f i lm ,  a le  ta k ­
że s to jąc w  k o le jce  po 
b ile ty .
W szys tk ich  k tó rz y  chcą 

jeszcze obe jrzeć ten  
w zru sza ją cy  ob raz  in ­
fo rm u je m y , że będzie 
on w y ś w ie tla n y  w  „D e l 
f in ie “  do ś rody  11 bm . 
w łączn ie . O d p ią tk u  13 
bm . w e jd z ie  na  pano­
ra m ic z n y  e k ra n  k in a  
„S ty lo w y “  w  S to łczyn ie  
a  w  d n ia ch  29 —  31 
s tyczn ia  o b e jrz y m y  go 
w  „ F A L I “ . P rzed tem  
zobaczą go także  m iesz 
k a ń cy  S ta rg a rd u  na e- 
k ra n ie  tam te jsze j „P a ­
n o ra m y “ . (aż)

Kto zgubił?
fi BM . ob ok  k in a  „K O S ­

M OS”  zna leziono po rtm o­
ne tkę  z w iększą sum ą pie­
n iędzy. Odebrać m ożna w  
K lin ic e  D erm ato log iczne j 
na P om orzanach u p . d r  
W ik to ra  Szostaka.

W  R E D A K C JI m am y na ­
to m ia s t b rą zow y b u c ik  dz le  
cięcy, o k u la ry  dziecięce, 
p rzepustkę Zarządu P o rtu  
na nazw isko  K o ns tan ty  M a­
je w sk i, leg itym a c ję  tra m ­
w ajow ą d z ie w czynk i o 
im ie n iu  K ry s ia  1 to re bkę  
dam ską.

— D latego też — ośw iadczy ł p, 
D ro m e re d zk i — postanow iono 
w ybudow ać fa b ry k ę  opakow ań 
p o lia m id o w ych  rów n ież  w  Szcze­
c in ie . Przeznaczono na ten  cel 
z ru jn o w a n y  części ow o budynek 
p rz y  A l. N iepod leg łośc i, m iędzy 
gm achem  przysz łe j „K a s k a d y “ a 
bu d yn k ie m  P K O . W  p rzysz łym  
ro k u  rozpoczną się tam  roboty, 
budow lane.

— L ic z y m y , że p ro d u k c ja  ru ­
szy ju ż  za 3 la ta , a pe łn y  roz­
ru ch  w y tw ó rn i nastąp i pod ko­
niec p lanu  5-le tn iego . N ie  je s t 
w yk luczone , że część szczeciń­
s k ic h  p ro d u k tó w  p o w ę d ru je  ró w  
n ież do in n ych  w o je w ó d z tw , (p j

D ZISIEJSZE IM PR EZY

Godz. 13.00 -  Hala Sporto­
wa (u l. N aru tow icza) — 
spo tkan ie  p i łk i  ręcznej 
kob ie t o m istrzostw o 
I l ig i :  ŁĄCZNOŚCIO­
W IEC -  G Ó R N IK Soóni-

Godz. 16.30 -  H ala S porto ­
wa — os ta tn ie  spotkania 
m iędzypaństw ow ego t u r - . 
O le ju k o szykó w k i: NRD | 
-  W ĘGRY i  CSRS -  
PO LSK A, -  - i

F ata ln a
„czwórka“

OD C ZA S U  k ie d y  urząd 
te le k o m u n ik a c y jn y  u ra czy ł 
nas now ą cen tra lą  te le fo ­
niczną, szczecin lakom  przy  
b y ło  n ie  ty lk o  te le fo nó w , 
a le  i  p rzyczyn  dz ia ła jących 
na system  ne rw o w y . K o rz y  
s ta n ie  z te le fo nó w  m ożna 
obecn ie przy rów n ać  do l i ­
m ie  ję tn o śc i pos ług iw an ia  
się czarną m ag ią . S p ró bu j­
c ie w y k rę c ić  np . j,03” , a 
przekonacie się, że w ysko ­
czy w szys tko  inne* ty lk o  
n ie  to . I  to  jeszcze do ­
brze, ja k  w yskoczy , bo n a j­
częściej c y fe rk i „zeskaku­
ją ”  1 z połączenia nici*

Z m ianą n u m erów  te le fo ­
n iczn ych też  kosz tu je  lu ­
dz i n ieco  zdro w ia , a le  ly m  
razem  chodzi o  to , że In ­
now acje  te  n ie  p o t r a f i ły  Ja 
koś u t rw a lić  się w  pam ię­
c i abonentów. A  przecież 
no w y system  n ie  jes t tru d  
ny . R eg u łka  b rzm i: do 
w szystk ich  n u m erów  zaczy 
na jących  s ię na  2, 4, 5, 6 
i  7 do da jem y na  początku 
„cz w ó rk ę ” . W  num erach 
p ię c io cy fro w ych , m a jących 
dw ie  początkow e c y fr y  
„33”  zm ie n ia m y pierwszą 
na „c z w ó rk ę ” , w  pozosta­
ły c h  n ie  zm ie n ia m y, an i 
n ie  do da jem y n ic ,

P roste? N ib y  ta k , a w ięc 
d laczego ta k ie  trud ne ?  D la 
czego po nocach — 1 n ie  
ty lk o  — dzw on ią  do  p ry ­
w a tn ych  m ieszkań b łę dn i 
abonenc i-ryce rze , k tó rzy  
chcąc po łączyć się te le f©1 
n lczn ie  z sobie ty lk o  w iado 
m y m  num erem , p ró b u ją  
w sze lk ich  m oż liw ych  kom ­
b in a c ji z dodaw aniem  1 o- 
d e jm o w an le m  fa ta ln e j

c z w ó rk i’ ’ ?

fS
k tó ry c h  s ię  dzw on i. T ym  
razem Już n ie  spokó j, ale 
t y l k o  now a ks iążka te ­
le fon iczna może nas u ra ­
to w a ć . P ro s im y  w ięc  o nią 
Jak na jszyb c ie j. Bo życ ie  w  
przew odach te le fo n icznych  
s ta je  się m ęką...

H A LS

Kalosze są!
W  N O TATC E p t. ;,K A LO ­

SZE SZCZĘŚCIA”  p isa li­
śm y; że w  szczecińskich 
sklepach ob uw n iczych nie 
ma, an i na  leka rs tw o , ka­
loszy, m im o  że w  magazy­
nach W ojew ódzkiego Przed­
s ięb io rs tw a H and lu  Obu­
w iem  jest ic h  „d o  w ybo ru  
1 do k o lo ru ” .

Po ukazan iu  się n o ta tk i 
za te le fonow ała  do nas Czy­
te ln iczka 1 p o w iad om iła , że 
je s t w  Szczecinie sklep , w 
k tó ry m  kalosze n ie  należa 
an t do za b y tkó w  przeszło­
ści, an i do nowoczesnych, 
tru d n o  os iąga lnych luksu ­
sów. Jest to  obuw n iczy 
sk lep  przy  u l. R eym onta 3.3.

Tę radosną w ieść przeka­
zu jem y tym  w szystk im , 
k tó rz y  w y le w a li przed na­
m i ża le  na te m a t kaloszo­
w ych  bra ków . Teraz Już 
me będą. -  pasł

ZAPISY
do aniatorsUrłi zespołów
w Zamku Książąt 
Pomorskich

W O JE W Ó D ZK I Dom  K u ltu r y  w  
Zam ku  K s ią żą t Pom orsk ich  w  Sicze«
c in ie  rozpoczyna zap isy do am ator­
sk ich  zespołów a r tys tycznych . Co­
dzienn ie. od 9 do 20 s tyczn ia , w  godzą 
od 17 do 19, p ra cow n icy  dz ia łu  a r ty ­
stycznego będą oczekiw ać na kan d y ­
da tó w  do nastę pu ją cych  zespołów : 
dram atycznego , estradow ego i  c h ó ra l­
nego.

Z a ję c ia  będą prowadzone przez f« * 
chow ców  w  fo rm ie  s tu d iu m  w yb ra ­
ne j dz iedz iny, rów no leg le  z ćw icze­
n ia m i p ra k ty c z n y m i (in te rp re ta c ja  
w !e iszy, piosenek, inscenizacja te k ­
s tów  d ram atycznych ).

Scena Zam ku  czeka na zam iłow a­
n ych  w  sztuce i  u ta len to w a nych  ara« 
to ró w .

OD D Y R E K TO R A  przeds. T ransp o r­
tow ego H an d lu  W ew nętrznego © trzy* 
m a liśm y  ta k ie  p ism o: „W  zw iązku « 
no ta tką  z dn . 2 styczn ia p t. „S y lw e ­
s trow e o b ra ch u n k i” , w  k tó re j pisano* 
że pogo tow ie  m ilic y jn e  lik w id o w a ło  
n iepo rozum ien ia  na zabawach, m . Iną 
w  P T H W  — u p rz e jm ie  w y ja śn ia m y j 
że w  tu t .  p rzedsięb iorstw ie nie orga­
nizow ano żadnej im p re zy  sy lw e s tro ­
w e j, ja k  i  n ie  b y ło  in te rw e n c ji m il i ­
c ji.

W ed ług re la c ji w a rto w n ik a  pe łn iące 
go w  ty m  czasie służbę, z  te le fo n u  
P T H W  sko rzys ta ł fu n k c jo n a r iu s z  M O  
in te rw e n iu ją c  w  sprawach n ie  dotye 
czących naszego przeds ięb iors tw a” .

W  im ie n iu  pogo tow ia m ilic y jn e g d  
skąd o trzym a liśm y  w iadom ość, prze­
praszam y. i

TO W . R OZW O JU  Z IE M  ZAC H O D ­
N IC H  i  K lu b  M P iK  zapraszają na 
spotkanie z p ro f. Gentzen z L ip ska , 
k tó re  odbędzie się w  k lu b ie  przy  A l,  
W oj. Po lsk iego w  d n iu  9 « tyczn ia  ci 
g. 19.

Tem atem  spo tka n ia  będzie „N a u ką
■ służb ie  D ra ng nach osten ,,. ^

N A  ŻY C Z E N IE  w ie lu  byw a lcó w  K l i f  
b u  s,13 M uz” , k tó rz y  n ie  w id z ie li ostat 
n iego p ro gram u K a w ia rn i L ite ra c k ie j 
„W szys tko  b y ło ”  — k ie ro w n ic tw o  in ­
fo rm u je , że 9.1.61 r .  o  godz. 20 od bę ł 
dzie się pow tórzen ie  w /w  program u*

. i

P R O B L E M  N A  Ś M IE T N IK U ! \

W  G Ł Ę B O K Ą  ro z te rkę  p o p a d li '  
p ra co w n icy  M P O , k tó ry m  „ p o d l i  
ga“  p o d w ó rko  dom u p rz y  u l.  268 
kiew skiego  3. C hodzi o  to* żd 
jest ono w y ją tk o w o  luksusow ej 
gdyż są ta m  n ie  ty lk o  m eta low e  
p o je m n ik i na śm ieci, a le  n a w e t 
nowoczesny be tonow y śm ie tn ik * 
Ten n a d m ia r w łaśn ie  zdezorien-i 
to w a ł M P O -w ców , k tó rz y  zupeł«! 
n ie  ig n o ru ją  ś m ie tn ik  tw ie rd z ą c  
że p łac i im  się ty lk o  za usuw a­
n ie  śm ieci z p o je m n ikó w . Nai 
sku tek  ta k ie j fin a n so w e j f ilo z o f 
f i i  na pod w ó rku  w ca le  n ie  je s t 
czysto, .co  og rom nie  ra z i zm ys ł 
es te tyk i w szys tk ich  n iem a l lo ka ­
to ró w  b u d ynku .

A  śm ieci są p rzecież ty lk o  
śm iec iam i — i  te  drogocenne, 7.Ą 
k tó ry c h  usuw an ie  się p ła c i i  te j 
za k tó re  ja k o b y  się n ie  p łac i, t 
?  (bsf



Na dwa bieguny ••• Rejestracja tras tajfunów

STEW AR D ESSA k a n a d y js k ic h  l i n i i  lo tn ic zych  M a­
de line  Youngm an (po  le w e j) w s tro ju , k tó ry  n ie ­
w ą tp liw ie  przyd a  się je 'j na p la ży W a ik ik i w  H o n o lu lu , 
p a trzy  z od rob in ą  wyższości na swą koleżankę Esther 
M yers , go tową do lo tu  trasą po larną z. p rzys ta nk ie m  w 
G ren lan d ii. (Foto CAF)

Polscy uczeni
nad Rzeką Czerwoną

P O LS C Y  uczenj —  g eologow ie, astronom o­
w ie , se jsm ologow ie  — n a w ią z a li przed cztere­
m a  la ty  w spó łp racę  z K o m ite te m  M ię d zyn a ro  
dowego R oku  G eofizycznego w  D e m o kra tyczne j 
R epub lice  W ie tnam u. B ila n s e m  ty t ih  czterech 
la t  je s t u ru ch o m ie n ie  dw óch  o bse rw a to rów  geo 
f izyczn ych  w  m ie jscow ośc iach  P hu -lie n  i  Sza-

u
D w a j spośród uczonych  —  zn a k o m ity  geolog, 

k ie ro w n ik  p o ls k ie j e k ip y  w  W ie tn a m ie  p ro f. 
S te fan  R ó życk i o raz se jsm olog d r  Teisseyre o- 
t rz y m a li n iedaw no  na jw yższe  odznaczenie w ie t 
nam skie  —  O rd e r P ra c y  I  k lasy.

J E D E N  Z o d z n a c z o -  sadnicza praca rozpo-
n v c h  d r  Teissevr«» n n -  ?z,;!a sl<? w  ro k u  J  . x e łs s e y ‘ e P °  1957. Z aw ieź liśm y ze sobą
d z ie l i ł  s ię  z n o m i w r a -  son w a liz  sprzę tu — obser- 
że tn ia m i Ze S w e go  p o b y -  w a to r iu m  w  P h u -lie n  zosta 
tu  w  W ie tn a m ie .  ,0  8ru " to w n ie  zdew anow u-

-  E K IP A  nasza, pod k le -  n,e, >?odczai’ w ° i n y  ind och iu  
row n ic tw e m  p ro f. Róźyc- a ^ serw a *<>riun i> w
kiego, w y jech a ła  d o  W le t-  ®za-pa trzeba b y ło  b u lo ­
n a ™  jeszcze we w rze śn iu  , ° d P ° ^ ta w - ^  pracy 
195« ro k u . B v ł to  reko ne - '* yjIMiJ P®"14«?11 nam
sans _  pierwsze naw ląza - w y d a tn 'e ucze" i  w ie tnam - 
n ie  k o n ta k tó w  l  u łożen ie Sc,y \ ,  S.ą . ,t0 . Z  “ S to n in c j 
p ro g ra m u  w spó łpracy  z ™'!-kszosc> Klud z l6  
w ie tn am sk im  K o m ite te m  k ?o rzV. zd o b y li w ykszt-Cre 
R oku Geofizycznego. “  n i*  w

T E N  S l- le tn i ch łop h isz­
pańsk i V a len tin  M ed ina Po 
ves tw ie rd z i, że n ie  spał 
n ig d y  w  życ iu . D z ien n ika ­
rze  p o dd a li go p ró b ie  i  ob­
se rw ow a li bez p rze rw y  48 
godz in : przez ca ły  czas hisz 
pa ńsk i człow iek-fenom en 
is to tn ie  n ie  spa ł. Czy p ró ­
ba ta  jed n a k  może być do ­
w odem , że Poves w  og,óle 
n ie  w ie co to  sen? — zapy 
tu je  re p o rte r agenc ji CAF, 
k tó ry  przekaza ł „K U R IE R O  
MfT”  to  zdjęcie.

W poszukiwaniu zaqadki czasu

1 sekunda
i 30 milionów lat

C z e m u  s łu żą  
p recyzy jn e  ze g a ry?
(A P I). Zegary w  o b se rw a to ria ch  astronom icz­

nych , oparte  na czę s to tliw o śc i d rg a ń  k w a rc u  
w  po lu  e le k try c z n y m , „ m y l i ły  s ię " w  gran icach  
1'1000 części se kundy  dz ienn ie . Z egar atom o­
w y , „w y c h y la  się“  o 1 sekundę w  c iągu  400 
la t.

N O W A  D E F IN IC J A  zegara, bo z dok ładnoś- 
S E K U N D Y , s fo rm u ło w a  c ią  do 1 se kundy  na... 
na na X I  św ia to w e j kon  30 m in  la t. 
fe re n c ji m ia r  i  w ag, u -
s ta la  ją  je k o  1/31556925 U s ta len ie  ta k  d o k ła d - 
9747 część ro k u  1900. nego czasu m a o lb rz y ­

m ie  znaczenie p ra k ty c z - 
D otychczasow a sekun- ne d la  te le techm ik i, e le k  

da odpow iada ła  l /86400 tro n ik i i  w ie lu  in n y c h  
części o b ro tu  Z ie m i do- dz iedz in  n a u k i i  te c h n i- 
oko ła  sw e j osi, zan im  k i. 
n ie  p rzekonano się, że
ten  ru ch  n ie  je s t re g u - S tw arza  to  np . m o ż li- 
la rn y  i  u lega p rzysp ie - wość um ieszczania w ię k  
szamiu lu b  opóźn ian iu  szej ilo śc i s ta c ji nadaw  
o k i lk a  tys ięcznych  je d  czych na  ty m  sam ym  
ne j sekundy w  c ia su  do zasięgu fa l ra d io w y c h  
by. i  p rzep row adzan ia  w ię k

s z e j,, ilośc i rozm ów  na 
O sta tn io  pow sta ło  n o - je d n y m  ka b lu , 

w e urządzenie zegarow e
( w . H a rw a rd ), u m o ż li-  Podobno m ożna bę- 
w ia ją c e  uzyska n ie  n ie - d z ie  tą  d rogą s p ra w - 
m a l abso lu tne j pew ności dzić w zg lędność czasu.

n ie  ju ż  po w o jn ie . E n tu­
z jazm  z ja k im  po dch od z ili 
do  p ra cy  nad u ru cho m ie­
niem  obserw atoriów  g e o fi­
zycznych jes t naprawdę 
go dn y podziw u.

— M n ie  osobiście ja ko  
sejsm ologa —m ó w i da le j d r  
Teisseyre — in te resow a ło  
szczególn ie obse rw a to rium  
w  P h u-lien , gdzie zainstalo 
w a llśm y  ap ara turę  sejsm olo 
g ie rn ą . W a ru n k i p ra cy  b v iy  
tam  bardzo ciężk ie  — P hu- 
l ie n  leży  nad znaną z n ie ­
zdrowego, tro p ik a ln e g o  k l i ­
m a tu  d e ltą  Rzeki Czerwo­
ne j. A pa ra tu rę  m on tow a liś  
m y  w  p iw n icy , w  s trasz li­
w ym  upale , bez żadne j w en 
ty la c j l  — ap ara tura  je s t bo­
w iem  n ie zw yk le  w ra ż liw a  
na na jm n ie jsze  drg an ia  po­
w ie trza .

U m ę czy liśm y się ta m  za 
w szystk ie  czasy, a le  poczy 
n il iś m y  w ie le  c ieka w ych 
dośw iadczeń. M . in . udało 
się nam  usta lić  trasę  t a j ­
fu n ó w . Przechodząc nad 
m orzem  ta jfu n y  w zbudza ją 
słabe drg an ia  sko ru p y  ziem  
s k ie j, tzw . m lk ro se izm y. 
Na podstaw ie zap isów  bada 
liś m y , gdzie w  dane j ch w i­
l i  przechodzi ta jfu n .

—  Ja k ie  znaczenie m a 
w spó łp raca  p o isko -w ie t 
nam ska d la  n a u k i ogó l­
nośw ia tow e j?

— Bardzo duże. Obserwa 
to ria  u ru cho m io ne w  Phu- 
lie n  i  Sza-pa w esz ły  do  m ię 
dzyn arodow e j sieci obser­
w a to r ió w  geofizycznych — 
u zu pe łn ia ją c  lu kę , k tó ra  do 
tychczas is tn ia ła  w  te j dzie 
dż in ie , je że li chodzi o W le t 
nam .

—  C zy ta  w spó łp raca  
je s t kon tynuow ana?

— Ja k  na jb a rd z ie j. W o- 
becne j c h w ili gośc im y w  
Polsce dw óch uczonych 
w ie tn am sk ich , k tó rz y  współ 
p racow ać będą z na m i p rzy  
p rze prow a dza n iu  dośw iad­
czeń na U n iw ersytec ie  
W arszaw skim  i  odw iedza 
szereg naszych placów ek 
geofizycznych.

N otow ała
M . JA W O R N IC K A

Pomogą w zakupach...

C A F  —  fo to  M iedza

Kariera n rdżnifrizien« ni7.y«itiaku

Miód cennym 
lekarstwem

na wiele przykrych schorzeń
W ARTOŚĆ odżyw cza m io 

d u , jeg o  w łaściw ości leczn i 
cze i  konserw u jące znane 
ju ż  b y ły  w  czasach staro­
ż y tn ych . M ió d  zaleca się lu  
dziom  będącym  w  stanie 
ogólnego w yczerpan ia , k tó ­
rz y  przeszli c iężką chorobę 
albo zabieg op e ra cy jn y .
Jak  po da je  C ecylia  Lew a o 
tfow ska w  sw e j książce pt. 
„P szczo ły  a  m edycyna”  — 
w  ZSRR, w  czasie os ta tn ie j 
w o jn y , stw ierdzono , że rh o  
rzy , k tó rz y  w  ciągu dw óch 
m ie s ięcy o trz y m y w a li do ­
da tko w o  70 g m iodu dzien 
nie, w ra ca li szybc ie j do
zd ro w ia  n iż  g ru p a  k o n tro l­
na , o trzym u ją ca  ta k ie  sa­
m e pożyw ien ie  ale bez m io  
du .

D ietę m iodow ą zaleca się 
sportow com  oraz ludz iom

TR A G IC Z N E  ŻN IW O
A L P IN IZ M U
JA P O Ń SKIEG O

TO K IO , W  T o k io  og ło­
szono dane dotyczące w y  
pa dków  w  gó rach . Z  da ­
n ych  ty c h  w y n ik a , że od 
początku  s tyczn ia  do po­
ło w y  g ru d n ia  1960 r . za­
re jes tro w an o  ponad 200 
n ieszczęś liw ych w yp a d ­
ków . w  okres ie ty m  98 a l 
p ln is tó w  poniosło śm ierć, 
10 p rzepad ło  bez w ieśc i, a 
b lis ko  160 zosta ło ka le k a ­
m i.

k tó rz y  p o de jm u ją  d łu go ­
trw a ły  w ys iłe k  fizyczny .

W ysoką w artością od żyw ­
czą m io d u  zain teresow ali 
się rów n ież pe d ia trzy . W 
Jersey d r  G orm an przez 25 
la t  p ro w a dz ił badania i  
s tw ie rd z ił, że dzieci, k tó re  
o trz y m y w a ły  reg u la rn ie  
n .iód , le p ie j się ro z w ija ły , 
b y ły  wesołe, pogodne, a co 
na jw ażn ie jsze — o d p o rn ie j­
sze na cho roby. Podobnych 
ob serw acji dokonano w  pod 
m osk iew sk im  san atorium  
„ Is k r a ”  w  g ru p ie  60 dzieci.

M iód byw a zalecany ja ko  
skuteczny le k  w  lże jszych 
p rzypadkach os łab ien ia  m ię 
śnią sercowego oraz przy 
w szelk iego rodza ju  schorze 
n iach w ą tro b y  i  woreczka 
żółc iow ego. w  k lin ik a c h  
ZSRR i k ra jó w  zachodnich 
p ro w a dz i się także badania 
nad leczn iczym  dz ia łan iom  
m io du  w w ypadkach choro 
by w rzodow ej żo łądka i  
d w u na s tn icy .

N ie jes t jed na k  rzeczą o- 
bo jętną, k ie d y , ja k  i  w  Ja­
k ich  ilośc iach spożywa się 
m iód. Lekarze szw ajca rscy 
uw ażają , że dzienna da w ka  
nie pow inna zasadniczo 
przekraczać 300 g, p rzy  
czym  n a jle p ie j p rzy jm ow ać  
m ió d  na  czczo i  w ieczorem  
przed spaniem  w  ilo śc i 1—2 
łyże k  s to ło w ych  na pó ł 
szk lan k i c iep łe j w od y lu b  
he rba ty  z cy try n ą . (St. O.)

C H C IA Ł  dać w  te n  sposób do zrozum ien ia , że 
je s t w ie lk im  dygn ita rzem . A le  tłuśc ioch  mu 
ń ie  u w ie rzy ł, w iedząc, że d yg n ita rze , n ie  po­
dróżu ją  trzec ią  klasą. Pow iedz ia ł, że go abso­
lu tn ie  n ie  in te resu je , co m łodz ien iec ma w  k ie ­
szeni. P óźn ie j p rz e łk n ą ł duży kęs b u łk i z szyn 
ką  i  w y ra z ił przypuszczenie, że k ieszenie m ło­
dego aroganta  są ta k  samo puste ja k  je g o  gło­
w a.

M łodz ien iec, t łu m ią c  w yb u ch  gn ie w u , dem on­
s tra c y jn ie  op u śc ił p rzedz ia ł. S ta ł przez c h w ilę  
na  p la tfo rm ie , o b m yś la jąc  d a lszy  p la n  d z ia ła ń , 
a le  n ic  n ie  w y m y ś lił.

Jakaś p rzys to jn a  p a n i z innego p rze d z ia łu  
za p y ta ła  go, dlaczego poc iąg  stoi. M ło d z ie n ie c  
odpow ie  dz ia ł, że n ie  ma po jęcia , ale zaraz się 
dow ie . Z la z ł na to r , gdz ie  k o n d u k to r  m u  p o w ie ­
d z ia ł, że też n ie  m a po jęc ia . M ło d z ie n ie c  zako­
m u n ik o w a ł to  przez okn o  p a n i w  w agonie.

N araz pociąg ruszy ł. M łodz ien iec , chcąc się 
pop isać przed dam ą, u d a ł że w ca le  m u  się n ie  
spieszy. A le  n ie  w ysz ło  to  m u  na dobre. W  c h w i­
l i  g d y  n ie d b a ły m  ruch e m  c h c ia ł o tw o rzyć  d rz w i 
cz k i, poc iąg  szedł ju ż  dosyć szybko, a d rz w ic z k i 
się zac ię ły . M łodz ien iec b ieg ł za pociąg iem  jesz­
cze k i lk a  k ro k ó w , a le  los jego  b y ł przesądzo­
n y . M u s ia ł zrezygnow ać z da lsze j podróży.

S z w e jk  p rz y p a try w a ł się te j scenie z okna 
z' b ło g im  i  n ie w in n y m  uśm iechem  na tw a rz y . 
W yszed ł na k o ry ta rz , poniew aż p rzypom nia ła  
m u  się jeszcze jedna  zagadka. C h c ia ł ją  opo­
w ie d z ie ć  m ło d z ie ń co w i ze sw as tyką , a le  za 
późno. W ró c ił do p rze d z ia łu  i  z a w ia d o m ił w spó ł 
to w a rzyszy  pod róży o ty m  co zaszło.

—  W sku te k  tego, —  doda ł, —  ten  pan ju ż  
z n a m i d a le j n ie  po jedz ie . P e w n ie  m y ś li, że 
mu w yrzu c im y  przez okno w a liz k ę  k tó rą  tu  
z o s ta w ił, a le  tego  n ie  m ożem y zrob ić . C iężk ich  
p rz e d m io tó w  n ie  w o ln o  w y rzu ca ć  p rzez okno', 
bo  m ogą kogoś zabić a lb o  zran ić . P rzeczytaną  ga 
zetę a lbo  coś ta k ie g o  m ożna w y rz u c ić , ale n ie  
W alizkę . ,

W szyscy się zgodz ili z tą  o p in ią . P a n i p rzy  
o k n ie  le k k o  w estchnę ła , p e w n ie  w spó łczu jąc  
m ło d e m u  cz ło w ie ko w i. P a n  z pa raso lką , bo ją c  się 
ż f  m u  znow u k toś  p rz e rw ie  zan im  skończy, 
D o w iedz ia ł szybko, że k a ż d y  p rze d m io t, w y rz u ­

cony z pociągu, jes t p o d w ó jn ie  n iebezpieczny, 
pon ie w a ż na s iłę  jego pędu sk łada  się z jedne j 
s tro n y  szybkość pociągu, a z  d rug ie j c iężar ga­
tu n k o w y  danego p rze d m io tu . S tw ie rd za ją  ’ to  
p ra w a  f iz y k i.

—  K ie d y  b y ła m  jeszcze m łoda, —  ozn a jm iła  
p a n i p rz y  o kn ie  —  w y d a rz y ł się ta k i w ypadek, 
żo ch ło p cy  rz u c a li w  s ieb ie  ka m ie n ia m i i jeden 
z n ich  n ie u m yś ln ie  t r a f i ł  w  p rze jeżdża jący po­
ciąg, a le  na szczęście n ie  w  szybę, ty lk o  w  
ścianę. G d y b y  t r a f i ł  w  szybę, to  b y  ją  m óg ł roz­
b ić  i  jeszcze kogoś p o ra n ić . B y ło  to  nad m orzem , 
w  A h lb e c k , zu pe łn ie  n ie d a le ko  m ie jscow ości 
H e r in g s d o rf. M oże trz y  k ilo m e try , n ie  w ięce j.

Pociąg znow u  z w o ln ił b iegu i  stanął. Pan, k tó  
r y  jeszcze n ie  ro z w ią z a ł s w o je j k rzyżó w k i, w y j ­
rz a ł przez okno  i  p o k rę c ił g łow ą. P ow iedz ia ł, 
żc gd yb y  m łodz ien iec, k tó ry  pozosta ł na torze, 
posp ieszy ł się, to  może b y  jeszcze te raz dogon ił 
pociąg.

—  W yk luczone , —  z a w y ro k o w a ł tłuśc ioch . 
—  U je ch a liśm y  co n a jm n ie j dziesięć k ilo m e tró w

—  G d yb y  m ia ł ro w e r, to  może by jeszcze 
zdążył, zan im  ru szym y, p o w ie d z ia ł S zw e jk . — 
A le  cz ło w ie k  n ie  może w szystk iego  p rzew idzieć.

W  k o ry ta rz u  u ka za ł się R opp. B y ł trochę  p od ­
n iecony.

—  N areszcie  was zna laz łem , —  po w ie d z ia ł do

S zw ejka . —  Szukam  was po w szys tk ich  w ago­
nach.

K a z a ł m u  zabrać w szys tk ie  t rz y  zeszyty i  
pó jść  za n im . W  p rzedz ia le  p ie rw sze j k lasy, 
do któ rego  S zw e jka  za p row adz ił, n ikogo  prócz 
n ic h  n ie  było .

—  O tw ó rzc ie  zeszyt n u m e r trz y , „P rze m ys ł 
i  h a n d e l” , —  p o w ie d z ia ł Ropp. —  W eźm iem y 
sie do p racy. N a jp ie rw  ty tu ł:  „P ro je k t  w y k o ­
rzys ta n ia  n a zw isk  boha te rów  pow ieśc i w  celach 
h a n d lo w y c h ” . N ap isa liśc ie?  P iękn ie . A le  pisze­
c ie  tro ch ę  za w o lno . Z ro b im y  to  inaczej. P ow iem  
w a m  o co chodzi, a w y  późn ie j sam i zapiszecie 
w .a sn ym i s łow am i. P ostanow iłem  założyć to­
w arzys tw o  a kcy jn e , oparte  na zdrow ych zasa­
dach. D z iw ię  się, że n ik t  jeszcze n ie  w padł na 

ten  pom ysł. Z resztą  w ca le  się n ie  d z iw ię , bo lu ­
dzie  z w y k le  n ie  m yś lą  o ty m  co na leży, ty lk o  
b u ja ją  w  ob łokach . Zw łaszcza pisarze. B ra k  im  
prak tycznego  podejścia  do życia.

—  Ś w ię ta  p ra w d a . — w y z n a ł S zw e jk . —  Z n a ­
łe m  w  Pradze n ie ja k ie g o  pana S transk iego , k tó ry  
u k ła d a ł w ie rsze  na im ie n in y  i  w szys tk ie  fa m i­
l i jn e  okazje , a lbo  też d la  w ła s n e j p rzy jem nośc i, 
i  otóż... - •

—  T o m i opow iec ie  in n y m  razem . Te raz m u ­
s im y  pracow ać. M ia łe m  przed c h w ilą  ro m a n ­
tyczną  przygodę. B y ła  tu  w  p rzedz ia le  dama 
z oczam i ja k  z b a jk i.  Z a p roponow a łem  je j  t r a n ­
sakc ję  w ym ie n n ą , ob iecu jąc, że je ś li da m i ca­
łusa, n a jp ię kn ie jsza  b o h a te rka  w  m o je j n a jb liż ­
szej pow ieśc i będzie n os iła  je j im ię . Prosta 
i  uczciwa tra nsakc ja . A le  się na n ią  n ie  zgo­
dziła . O pow iadam  to wam na m arginesie, 
m ów iąc po fra n c u s k u  „a  p ropos” , pon iew aż dzię 
k i te j p rzygodzie  w p a d łe m  na k a p ita ln y  pom ysł. 
Dam a przen ios ła  się' potem  do innego p rzedz ia ­
łu , a le  może jeszcze w ró c i. P ow iedz ia łem  je j. 
że bazę tra n s a k c ji może e w e n tu a ln ie  rozszerzyć. 
Je ś li ma jak iegoś  w roga, nadam  jego im ię  i  naz­
w is k o  na jgorszem u n ic p o n io w i w  m o je j po­
w ieści. Ż eby się rozch o ro w a ł ze zm a rtw ie n ia , 
a lbo  też p ę k ł ze złości, ja k  w o li. Cena za ten  do- - 
d a tek  dw a p oca łunk i. O dm ów iła . K ażdy  cz łow iek  J 
ma w rogów , ko b ie ty  ta k  samo ja k  mężczyźni. ♦

W .n .

HuHolE

U spokó j się p rz y ja d ę -  
lu , ka p ita n  też czasem  
może czegoś zapomnieć.

Szczyt tra g e d ii

„S z u k a j m yszk i, szu­
ka j!...”

( „F r is c h e r W in d ” )

Z  m uzyczką  będzie we 
se le j!

„S a m o tn y  m ło d y  męż 
czyzna pozna pan ią  z 
w ła sn ym  sta tk iem . Cel 
m a try m o n ia ln y ” .

( „B Z ” )

Miliard
franków
zrabowano

(W Ł.) S w o is ty  rekord  
został p o b ity  w  1960 r. 
we F ra n c ji. W roku  tym  
gangsterzy zra b o w a li w 
bankach, sklepach ju b i­
le rsk ich  i  in . przedsię­
b io rs tw ach  m ilia rd  fran  
kó w  (2 m in  do la rów ), 
cz te ry  razy w ięce j n iż  w  
1959 r .

T ak  w ie lk ie  rozm ia ry  
..ob ro tów ”  gangster­
sk ich , s ta w ia ją  firm ę  
„G ang  and Co“  w  rzę­
dz ie  500 na jw iększych  
p rzeds ięb io rs tw  fra n cu ­
sk ich .

W dz iew ięc iu  napa­
dach łupem  gangsterów  
padło w iece j n iż po 10 
m in  fra n k ó w .

O kazu je  się, żę zale­
d w ie  w  jednym  na dzie 
w ięć napadów  ra b u n ko ­
w ych , sp raw cy  zosta ją  
u ję c i. (E x j
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